
Cuda współczesnej

techniki

ElBktrsROwy urzędnik
księguje

59 tys. ipiricjl friimie

i alt dopuszcza

do realizacji
czeków bez pokrycia

klajnowszym, osiągnięciem
•

’

w automatyzacji pracy
„Bank of America’* jest
„mózg elektronowy*’, umo­
żliwiający dokonywanie
wszystkich czynności zwią­
zanych z zaksięgowaniem
50.000 operacji dziennie.

Urządzenie, wagi 25 ton,
składa się z 8000 lamp elek­
tronowych, 34,000. diod pół-
przewodnikowych i 300.000
metrów bieżących przewo­
dów montażowych.

Elektronowa maszyna
odczytuje bezbłędnie czeki

wystawione przy użyciu
Specjalnego atramentu ma-

gentyćżńego. W, końcu zaś

miesiąca i sama drukuje za­
wiadomienia dla wszystkich
klientów z podaniem stanu
Ich konta, przy czym szyb­
kość druku wynosi 600

wierszy maszynopisu' na

minutę.
• ,Nię dopuszcza ona rów­
nież do realizacji czeków
na sumę przerastającą po­
krycie...

'

Przez miniaturowy
•kran

wmontowany w aparat
telefoniczny
min igląhć twirz

rtzmiwcy.
'

Tak donosi prasa angielska
J między Nowym . Jorkiem ’ i

Los Angeles uskuteczniono w

tych dniach pierwszą rozmowę
trlefoniczną ż aparatów zao­
patrzonych w maleńkie ekra­
ny; ukazujące osobę rozmów-,
cyt' Ośt/rdść obrazu jest zupeł­
nie zadowalająca.

' ■
. Telefon z'ekranem skonstru­
owany został w Bell Laborato­
ries Company w Los Angeles.
Jak oświadczył dziennikarzom
przedstawiciel tego towarzys­
twa, obecne prace mają na ce­
lu ostateczne udoskonalenie

wynalazku i wkrótce ma on

być oddany do użytku.' ...

Ekran ’

będzie można włą­
czać przez/przekręcenie spe­
cjalnego kontaktu w aparacie,
musza to jednak uczynić rów­
nocześnie . obaj . rozmówcy.
Koszt przeprowadzenia no­
wych połączeń ma być nie­
wielki, gdyż, wystarczy na kąż.-
dfej linii ' zainstalować jeden
specjalny- przewód, aby apara­
ty z ekranami mogły na niej
funkcjonować, j
;;: •- ■- _o_

Ile piwa wypito...?
D iwowarzy angielscy obliczy-
• -li że z' ilości; piwa jakie wy­
pito na świecie w ubiegłym
roku można by utworzyć jezio­
ro-o. powierzchni 30 km kwa­
dratowych i o głębokości 1 me­
tra.............

Złodzieje samochodów
I motocykli
w potrzasku

rgana, MO Ujęły członków
'

4-osobowej szajki złodziej­
skiej, która w czasie od 15
czerwca do .28 liaca. br. doko­
nała na terenie Warszawy Sze­
regu kradzieży 'samochodów
osobowych i motocykli: W o-

kresie tym zginęło 16 samo­
chodów osobowych marki
„Warszawa",:.w tym 3 stano­
wiące'Własność prywatną oraz

6 motocykli marki WFM. .Po-

Szkodowenymi okazały się ins-
tytufcje państwowe m.ln. Mi­
nisterstwo Kontroli Państwo­
wej, .Ministerstwo Leśnictwa,

• Ministerstwo Łączności,- Cen­
tralny Zarząd POM i osoby
Prywatne.
s (C*w daltty ń« »tr. ł)

'

KR2KKOW?

przygatowują siĘ •

a do wysłania wojsk

na wyspę celem ochrony swych interesów
we wschodnie] części Merze Sródziemntee

LONDYN i .. . .-

^Według doniesień agencji Reutera, po raz pierwszy od 0-

głoszenia rozejmu na Cyprze w greckiej dzielnicy w

Kozji został ranny wystrzałami z rewolwerów obywatel an­
gielski. Oddziały wojska natychmiast obstawiły wszystkie
przejścia i rozpoczęły poszukiwania sprawców. Ranny został
przywieziony do szpitala wojskowego.lekll Iraków, czwartek 30 sierpnia 1950

Człowiek nie Jest stworzony
do podróży międzyplanetarnych

Ifioz mimo to**

lot rakietą będzie wkrótce

równie bezpieczny
jak lot odrzutowcem

NOWY JORK
LU ykladowca medycyny lotniczej ha uniwersytecie w Co-
’ ’ lumbus (stan Ohio) dr Earl Carter oświadczył że fizjo­

lodzy i konstruktorzy połączyli swoje -wysiłki w celu przy­
gotowania, zarówno człowieka. ja£ i maszyny, do lotów mię­
dzyplanetarnych.

p arter, który przez 6 lat zaj-
mowa! się badaniem reak­

cji organizmu ludzkiego na

nienormalne warunki oddy­
chania oświadczył, że „czło­
wiek nie jest stworzony do po­
dróży międzyplanetarnych".

Dlatego też wyruszając w ta­
ką podróż człowiek musi mieć

zapewnione odpowiednie wa­
runki (ciśnienie, oddychanie
itp.), • takie jakie istnieją na

ziemi.

i Niezdolność organizmu ludz­
kiego, do uitrzymaipa się przy'
życiu* w niesprzyjających wa-

ijunkąch, jakie . panują poza
naszą planetą, jest — według
zdania Cartera — dowodem na

to, źe innych planet nie mogą
zaiaięsąlciwąć jątoty . podobne
do człowieka,

Carter wyjaśnia dalej, że
warunki l'otu szybkim' odrzu­
towcem są prawię takie same

jąk tiikłetą. W. obu wypadkach
człowiek musi przebywać w

zamkniętej kabinie. Obecnie
bada; Się wytrzymałość organi­
zmu ludzkiego na warunki ist­
niejące podczas lotu na odrzu-

Na skutek powodzi
komunikacja

między Londynem a Szkocją
została przerwana

LONDYN .

Wiele okręgów' Anglii .na-..

. wiedziła powódź wywoła­
na uleWnyihi' deszczami. Rze­
ki "wystąpiły-z brzegów zata­
piając wielkie obszary ziemi.

; Szczególnie poważnie dot­
knięte są powodzią północna
Anglia i południowa Szkocja.
Normalny ruch pociągów mię­
dzy Szkocją >a Londynem zo­
stał zakłócony. Rzeka Tweed
występując z brzegów zatopiła
teren o powierzchni kilkuset
mil kwadratowych. 'Setki ro­
dzin musiano ewakuować.

Na> zdjęciu: samochód odnaleziony przez organa
Obywatelskiej. $ ■

źe

towcach o dużej szybkości.
„Jest tylko kwestią czasu, aby
lot rakietą międzyplanetarną
stał się tak samo bezpieczny,
jak lot odrzutowcem’*
Stwierdził Carter. ,

Stwierdza również on,
dalszym etapem rozwoju ko­
munikacji

’

odrzutowej, będzie
lot poza Ziemię. Pierwsza ra­
kieta będzie m.usiała być za­
bezpieczona przed promienio­
waniem słonecznym, przyspie­
szeniem nadanym przez inne'
ciała niebieskie, promieniowa­
niem kosmicznym, chmurami

gazowymi i innymi niespo­
dziankami.

taści anie^kąfg,
nadal prześladują
Murzynów
NOWY JORK

LU miejscowości. Mansfield

(stan Texas) władze
szkolne aprobowały decyzję
sądu najwyższego USA o znie­
sieniu segregacji rasowej w

szkołach.
W odpowiedzi na to, miej­

scowi rasiści powiesiN przy
głównej ulicy Mansfield wiel­
ką kukłę Murzyna ż napisem
„Taki straszny los spotka Mu­
rzyna, który będzie próbował
dostać; się do szkoły przezna­
czonej dla białych"

Pech

samobójcy |
RZYM

LU mieście Trapani na Sycy.
* ’ lii policją aresztowała 23-

lętniego Giuseppe Ćavallo za

nielegalne posiadanie broni.
Cavallo . został wzięty

więzienia w momencie, kiedy
usiłował zastrzelić się z powo­
du zawiedzionej, miłości, co nie
powiodło się, gdyż strzał chy­
bił.

Niedoszły samobójca miał
pecha, bowiem huk wystrzału
usłyszał przejeżdżający obok

policjant.

<SVW/HT4I

■ KAIR. Przy egipskim mi­
nisterstwie przemysłu powstał
nowy departament, który bę­
dzie sprawował nadzór nad

pracami przy poszukiwaniu
Złóż ropy naftowej na tery­
torium Egiptu.

■ NOWY JORK. Prezydent
Eisenhower ogłosił dzień 12
Września br. narodowym
,.dniem modlitwy". Decyzją ta
została powzięta na mOcy re­
zolucji kongresu z 1952 róku.
która głosi, że 'preżydebt po­
winien jedcri dzień w roku za­
rezerwować na ten cel.

■■ RZYM. Podczas zdobywa­
nia szczytu Gran Campanaro
w Dolomitach (północne Wło­
chy). poniosło śmierć ', dwócJl
młodych alpinistów austriac­
kich.

SMI ■ “*■
Pani Ludwika MASNY

.. .................................

_

9
’

którzy byli na „Stockholmie**
podczas pamiętnej katastrofy

E>rzvjiecłiali <o Rrafu
Podczas kiedy w Żywcu 83-

’• letnia staruszka liczyła go­
dziny dzielące ją od przyjazdu
córki ze. Stanów Zjednoczo­
nych — na Atlantyku rozegrał
się dramat/we mgle, który o-

mal nie kosztował życia . tej
kobiety, śpieszącej, wraz z mę­
żem do swojej matki w Pol­
sce. Odnalazłem w Żywcu
wszystkich troje — i oto

relacja zasłyszana od państwa
Władysława 1 Ludwiki MA­
SNY, zamieszkałych stale w

Nowym 'Jorku, jedyhyth Pola-
ków,; ;k$rzy'4zńajdówaii się na

pokładzie szwedzkiego statku
„Stockholm*' podczas' tragedii,
która przejdzie do dziejów
wielkich katastrof marskich.

Oboje pochodzą z Żywca z

którego pan Władysław Mas­
ny wyjechał za Chlebem do
Stanów Zjednoczonych jeszęze
w roku 1913. Obecnie jest on

obywatelem USA, natomiast
jego małżonka zachowała na­
dal obywatelstwo polskie. O-
boje mówią swobodnie naszym
językiem. Jak mnie poinfor­
mowali, również i urodzony
już na ziemi amerykańskiej
ich syn Antoni — żonaty.zre­
sztą z Amerykanką polskiego

■pochodzenia — także mówi
biegle po polsku i zresztą wy­
biera się na Święta Bóżegó
Narodzenia w odwiedziny do

kraju ojców. Państwo Masny
zamierzali już dawniej przy­
jechać do kraju, aby zobaczyć
się z matką pani Ludwiki. Ze

względu na podeszły wiek i

f-’ubernator brytyjski Har-

‘ding wygłosił przemówienie
transmitowane przez rozgłoś­
nię kontrolowaną przez rząd,
w którym gromił ludności .Cy­
pru, że nastanie obecnie trud

ny dla niej okres.
Zarzucił on powstańcom, że

hie skorzystali, z ofiarowanej
im ’■szansy’* i dodał, że jeśli
powstańcy wznowią „akcję
terrorystyczną",, wówczas —

być możę — przez kilka tygod­
ni wyspa będzie znowu prze­
żywać ciężkie-czasy.

Władze brytyjskie Pa Cyprze
jyydały zarządzenie/ ogranicza •

jące swobodę poruszania się
zwierzchnika greckiego ko­
ścioła prawosławnego na Cypr
rze, biskupa Anthimosa. . .

. Zarządzenie podpisał guber­
nator brytyjski Harding. Bi­
skup Anthimos nie będzie miał

prawa opuszczać swej rezy­
dencji bez specjalnej zgody
władz brytyjskich.

Władze brytyjskie wzmacnia,
ją swe siły policyjne na Cyp-

zły stan zdrowia staruszki —

postanowili nie odkładaż tej
wizyty.

25 lipca zajęli na statku
„Stockholm" kabinę nr 49.
Odprowadził ięh Syn oraz sy-

(Dokończenie na tir. b)

769.702,5 kg złota
wyprodukowana w 1955 r.
na całym świecie

Londyńskie przedsiębiorstwo
„Samuel Montague" obli­

czyło, że w 1955 r., na całym
świście (oprócz ZSRR) wypro­
dukowano 769.702,5 kg złota.

Produkcja złota w Związku
Radzieckim oceniana jest na

przeszło 283,500 kg.
Produkcja srebra na całym

świec® łącznie ze ZwiWciem
Radzieckim wynosiła w 1955 r.

5.803.245 kg.

Trzeci co do wielkości
perła na świacie
D oławiącże pereł z japoń-
*

; skiego statku „KiyoNaru",
kfórzy prowadzili połowy na

MofzuiArafura, na północ od
Australii, Znaleźli 16-karato-
wą perłę. Jest to obecnie trze­
cia co' do wielkości perła na

świecie.

rze. W środę przybyło 50 po­
licjantów brytyjskich; którzy
zasilą oddziały policji- w Ni- ’

kożji.
' '' ■

LU środę wieczorem ogłószO-
’

, no w Londynie następu­
jący

‘ komunikat Forśign’ Of­
fice: „Rząd francuski poinfor­
mował rząd brytyjski, że z u-

wagi na rozwój wydarzeń w

Egipcie i w. strefie kanału,
pragnie zapewnić. sobie moż­
ność w razię potrzeby, oehro-

ny obywateli francuskich j ich
interesów we wschodniej czę­
ści strefy Morza Śródziemnego.,
w tym celu rząd francuski
zwrócił; się ż prośbą o.zezwo­
lenie na tymczasowy* postój
ńa Cyprze kontyngentu wojsk
francuskich, a rząd brytyjski
zgodził się na to.”.'

CA tys. funtów
izterlinęów

za próbkę
charakteru pisma

LONDYN

P rawnik ateński Efetathopo-
ulos ujawnił w środę,. że

agenci .wywiadu brytyjskiego
proponowali’ mu 50 tyś. fuft-
,fów szterlingów;za ‘dostarczę-

’

nie próbki charakteru pisma
generała .ĆJr:iva-saj’któiry .-£• jak
przypuszczają Brytyjczycy —

pod*pśeu'denimem Dighenisa
kieruje drgani za cją pod ziemftą. ■
powstańców ; EOKA.
'

Efetathopoulos oświadczył,
że odrzucił tę propozycję.

Prawdziwie

amerykański zakład

5 tys. dolarów, źe.,.
p odczas niedawnej konwen-
1 c.ii republikanów, delegat
z Tennessee; Guy, Harwood,
znudzony nieustanną dysjśusją -,

wokół zdrowia prezydenta
Eisenhowera, oświadczył,- iż,
gotów jest założyć się z kim­
kolwiek o' 5 tys. dolarów, że

prezydent żyć będzie jeszcze
co najmniej 4 lata.

Oczekując na chętnych, Har-
wóod złożył wymieniona śflmę
w Ludowym Banku Farmerów.

Czy ludzie
istnieli -f

100 tys. lat temu
*

LONDYN
VAZ ybitny. antropolog brytyj-

ski, dr Kenneth Oąkley,
wysunął hipotezę, że pierwsi
ludzie żylj. na naszej planecie
przeszło 1Ó0 tysięcy lat temu.

. Dotychczas bowiem za naj­
starszego przodka rodu ludz­
kiego Uważano człowieka Ne-
andertalskiego. który żył okóło
25 tysięcy lat temu.-> . <-

Dr Oakley uważa; że szcząt­
ki ludzkich szkieletów, wyko­
pane ostatnio w Swanscombe
pod Londynem, mogą posłużyć
mu przy udowadnianiu jego
przypuszczeń. Zdaniem jego,
„człowiek z, Swanscombe'* jest
znacznie starszy od
talczyka.

ŁOt/rok Są&u ■

w procesie

OZBniEIISZA*
3 stroiie



Kto więcej traci

Anglia czy Egipt?

p o zanalizowaniu liczb doty-
tyczących hańdlu egipsko —

brytyjskiego zachodnio-nie-
mieckie pismo „Deutsche Wo-
che"’dochodzi do wniosku, że
na zawieszeniu przez Anglię
wymiany towarowej z Egiptem
większe straty ponosi handel
W. Brytanii. Zawieszenie na­
stąpiło — jak wiadomo — na

skutok zablokowania egipskich
kont szterlingowych w Anglii.

Bilans handlu brytyjsko-e-
gipskiego był Ujemny dla E-

giptu w 1954 r. W. Brytania
eksportowała do Egiptu za 21,4
miliona funtów szterlingów. ą
importowała tylko za 16.7 mi­
liona. W 1955 r. wywóz bry­
tyjski do Egiptu wyniósł 29,1
miliona funtów, a przewóz
stamtąd zaledwie 9,7 miliona.
Tak więc nadwyżka na ko­
rzyść Anglii zwiększała się z

4,7 miliona funtów w 1954 r.

do 19,4 miliona w ubiegłyjnro-'
ku.

Przerywając wymianę towa­
rową z Egiptem, W . Brytania
traci więc tę znaczną nadwyż­
kę no i dość chłonny rynek
egipski. Nadwyżka ta wzrosła,
bo W. Brytania zmniejszyła
zakupy bawełny egipskiej
(chodziło m in. o wywarcie na’-
cisku na Egipt), która w ostat­
nich latach w coraz większych
ilościach trafia do państw o-

bożu socjalizmu.
Zakupy te spadły z 13,3 mi­

liona funtów w 1954 r., do 5,3
miliona w 1955 r., „Deutsche
Woęhe1’ zaznacza, że rezygna­
cja nawet z tych ilości baweł­
ny egipskiej uderza W prze­
mysł brytyjski ponieważ jest
to bawełna wysokiego gatunku
długowłóknista i stosunkowo
tania.

Zawieszenie handlu , z Egip­
tem uderza również mocno w

przemysł brytyjski, który wal­
czy z dużymi trudnościami
(przede wszystkimz: konku­
rencją USA, NRF i Japonii) na

rynkach światowych. W 1955 r.

Anglia eksportowała do Egip­
tu maszyny za 7,8 min funtów

szterlingów, samochody — za

4 min., wyroby metalowe — za

4,2 min., chemikalia — za 3,8
rńln i tekstylia — za 3 min.

„Z ekonomicznego, punktu
widzenia — konkluduje „Deut­
sche Woche" — trudno zrozu­
mieć brytyjskie kontrposunię-,
cia. Trzeba stwierdzić, że rząd
W. Brytanii swą ofensywą su-,

eską wyświadcza złą przysłu­
gę gospodarce kraju. W pierw­
szym rzędzie doprowadzi to do
Osłabienia angielskich pozycji
ekonomicznych na Bliskim i
Środkowym Wschodzie.

Tragiczna śmierć
5 Mbraceros“

meksykańskich robotni-
ków rolnych „braceros”,

którzy zostali wysiedleni z

USA i deportowani ńa statku

próbowało ucieczki z tego stat­
ku w porcie Tampico.

UCięczką zakończyła się tra­
gicznie, gdyż 5 spośród nich u-

tonęło.

Komendant li dy­
wizji USA wydal w

kaz, zabraniający źol-

Kerrom nmieazczania

więcej niż dwóch fo­
tografii Pin-up-CMś nad

lóikaml w koszarach.

Obok dozwolonych
dwóch fotografii, żoł­
nierze mogą zawiesić

tylko fotografie swej
rodziny. Po wydaniu
rozkazu, żołnierze za-.

stąpili fotosy mocno

roznegliżowanych girl?
pożółkłymi zdjęciami

swych ciotek i babek.

(1)

Przed sądem w Ec-

kenforde w NRF stanął
dorożkarz pod zarzutem

prowadzenia swego po­
jazdu w stanie nie­
trzeźwym. Sąd po wy­
słuchaniu opinii leka­

rza uwoM oskarżone­
go. . Lekarz stwiśłdlzif:

co prawda dorożkarz po­
siadał w swej krwi 13

promile alkoholu, • nie

stwairaal jednak żad­
nego niebezpieczeństwa
dla przechodniów, Wy­
starczył rozum ko­
nia, by dorożka spo­
kojnie dojechała do

domu. (i) ,

*

„Związek frankoń­
skich raubritterów”,
zrzeszenie żyjących po_
tómków średniowie­

cznych rozbójników,
powołało ministra fi­
nansów W rządzie boń-

elrim SchSfUra n« ho­
norowego przewodniczą­
cego. Minister oświad­

czył gotowość przyjścia
nadanej mu godności.

Wh

Kierownicy wydziałów finansowych
wojewódzkich rad narodowych

otrzymują szersze uprawnienia
M inister finansów wydał zarządzenie (weszło w życie z

dniem 27 bn>) określające nowe uprawnienia kierowni­
ków wydziałów finansowych prezydiów W.R.N. i Rad Na­
rodowych m- st. Warszawy i m. Łodzi.

7 godnie z zarządzeniem mo-

gą oni wydawać decyzje o

umarzaniu jeżeli należność
nie przekracza kwoty 10 tys.
zł i odraczaniu terminu zapła­
ty lub rozłożeniu na raty, je­
żeli należność nie przekracza
25 tys. złotych, a okres spłaty
nie przekracza 5 lat.

Natomiast kierownicy wy­
działów (oddziałów) finanso­
wych

’

prezydiów Powiatowych
Rad Narodowych • (Miejskich

MKfefe szfrócf

wyrządziła burza
siale/ąca
wezwał nad Krakowem

O ilna burza jaka prze-
szła wczoraj wieczorem

nad Krakowem spowodowała
przerwę w dostawie prądu e-

lekttycznego. Stanęły tramwa­
je, zgasły lampy uliczne. Do­
piero po godz. 20,15 przywró­
cona została komunikacja
tramwajowa.

Przy ul. Czarnej 5 zapalił
się od pioruna duży barak Zje­
dnoczenia Budownictwa Woj­
skowego, w którym znajdowa­
ły się maszyny stolarskie i de­
ski. Akcję ratowniczą, w której
wzięły udział 2 plutony straży
pożarnej (6 wozów) utrudniało
słabe ciśnienie wody w hy­
drancie, spowodowane awarią
pompowni na Rudawie i Bie-
lanach.Awania obu pompowni
spowodowana została również
uderzeniem pioruna.

Strażacy wzywani byli rów­
nież do gaśzenia dwóch stogów
słomy i siana przy ul. Łąko­
wej.:, a W nocy wyjechali do
Bieżanowa, gdzie palił się bu­
dynek mieszkalny Franciszka
Karpiaka (te ostatnie wypadki
nie były spowodowane przez
burzę).'

Porażeniu piorunem uległ
16-letni Ryszard Opach, za­
mieszkały przy ul. Dajwór 13.
Karetka Pogotowia Ratunko­
wego przewiozła go do szpitala
Narutowicza.

Złodiieje somochodóur ur potnashu
(DofcończeiHs M »*r. I)

Ujętymi złodziejami są ka­
rani za kradzież i wybryki
chuligańskie: Józef Strsselbiń-
ski lat 24, Józef Kliczek lat 22,
Stanisław Pietrów lat 28 i Le­
onard Niepostyn lat 20, który
ostanie okradł mieszkanie swej
matki.

Dobrana czwórka od 1945 r.

nie trudniła się żadną pracą
zarobkową,' Ukończyli oni je­
dynie kursy samochodowe i

Umiejętności zdobyte na kur­
sach wykorzystywali w celach
Złodziejskich. Złodzieje posia­
dali specjalne klucze, którymi
otwierali zamknięte samocho­
dy, po czym zasiadali przy

Mania Weimar-Bodo

t Floridsdrofu w Au­
strii czeka ze spako­
wanymi kuframi, by na

dany znak udać się na

Riwierę. Na prośbę te­
ścia księcia Rainiera Mr

Koiły, zgodziła się ona

zostać piastunką przy­
szłej \ księżniczki czy

księcia Monaco, gdy
tylko bocian złoży swój
podarunek.

W
*

Nowym bestsellerem

w Ameryce stała się o-

statnio mała książeczka,
pt. „Sztuka lżenia”.

Zawiera ona ok. 2.000

obelg j przekleństw, od

niewinnych do najbar­
dziej soczystymi. Czę­
ściowo, zwłaszcza przy

tych „grubszych” obel­

gach, podano od razu

wysokość kary, grożącej
za ich użycie.

m

Rad Narodowych miast stano­
wiących powiaty) mogą uma­
rzać należności nie przekra­
czające kwoty 3 tys. żł j od­
raczać terminy zapłaty lub
rozkładać na raty należności,
nie przekraczające kwoty 10
tys. zł, jeżeli okres spłaty nie
przekracza 5 lat.

Gdy męźoioie
nie mogą
odwiedzić żon. ,t
7 Gdyni do Konstancy wy-
"

jechała dziś rano 13-oso-
bowa grupa kobiet — żon ma­
rynarzy tankowca „Karpaty",,
by w tym odległym porcie ru­
muńskim odwiedzić swych
mężów.

. Statek ten bowiem
już od 8 miesięcy nie zawijał
do macierzystego portu

W NRF

radioaktywne mleko
zaczyna jut być
szkodliwo

dla zdrowia dzieci
D ząd boński przesłał ONZ

sprawozdanie na temat
Wzrostu radioaktywności na

terenie NRF. Sprawozdanie
stwierdza, że radioaktywność
opadów deszczowych na tere­
nie Niemiec zachodnich prze­
kroczyła ostatnio granicę bez­
pieczeństwa.

Sprawozdanie stwierdza w

związku z tym, że- ludności
NRF grożą poważne niebez­
pieczeństwa wynikające z pi­
cia wody przez ludzi i zwie­
rzęta domowe.

Od kilku miesięcy —• dono­
si sprawozdanie - radioaktyw­
ność mleka przekroczyła gra­
nicę nieszkodliwości dla dzie­
ci. Bierze się to stąd, że krowy
na pastwiskach spożywają tra­
wę zroszoną radioaktywnym
deszczem.

kierownicy i uprowadzali sa­
mochód za miasto. Tam w no­
cy rozmontowywali koła sa­
mochodu, okradali wnętrze z

wartościowych części; i rzeczy
pozostawionych w samocho­
dzie. Zdemontowany i nieje­
dnokrotnie uszkodzony samo­
chód pozostawiali pod murami,
w lesie lub na gruzach. Spraw­
cy kradzieży, by przewieźć
zrabowane przedmioty, wynaj­
mowali sobie taksówki MPT,
płacąc kierowcy od 600 do 1000
iif Za kurs.

Złodzieje . przystępowali z

kolei do sprzedaży skradzio­
nych motocykli i wymonto­
wanych kół z samochodów-

Nabywców na koła i motocy­
kle znaleźli oni wśród chłopów
z podwarszawskich wsi. Są
nimi m. in. Maksymilian Kró-
ilk i Marian Myśliwiec, którzy
zakupili ód złodziei ok. 40 kół,
płacąc im po 1.000 zł za sztu­
kę. Skradzione WFM-ki zna­
lazły amatorów wśród paserów
na Placu Szembeka. Za tanie

pieniądze oddawali złodzieje
na części prawie nowe WFM-
ki. Cena wynosiła od 500 do
750 zł za sztukę. Nabywcami
okazali się Marian Orzę! i Ed­
ward Niewiadomski, którzy na

bazarze zajmowali się handlem
częściami do motocykli.

Ze sprzedaży motocykli 1
kół samochodowych złodzieje
uzyskali łącznie 100 tys. żł.
Pieniądze te w krótkim czasie
roztrwonili wyłącznie na pija­
tykę i hulanki.

Do chwili obecnej wszystkie
zdemontowane samochody,
część motocykli oraz częścio­
we wyposażenie samochodów
zostały' odnalezione a złodziej­
ska szajka stanie wkrótce
przed Sądem, ?

WARSZAWA. 28 brn.

opuściła Polskę, udając się
do Pragi 7-osobowa delega­
cja Ministerstwa Pracy i
Opieki Społecznej Egiptu z

wiceministrem Ibrahimem
El Ghutrify na czele.

SZCZECIN. W szkołach

podstawowych woj. szcze­
cińskiego w nadchodzącym
roku szkolnym rozpocznie
pracę 570 młodych nauczy­
cieli. Większość z nich

przybyła już na miejsca
pracy.

WARSZAWA. Z całego
kraju napływają w dalszym
ciągu meldunki o odbywa­
jących się w zakładach pra­
cy masówkach, na których
załogi potępiają z oburze­
niem decyzję Trybunału
Konstytucyjnego w Karls-. -

ruhe o delegalizacji Komu­
nistycznej Partii Niemiec.

Tarcy wynagrodzili
a Szwajcarzy
ukarali więzieniem
D ewien obywatel szwaj car-

skl żadenuncjował władzom
tureckim pięciu swych ziom­
ków, którzy przeszmuglowali
do Turcji 3000 zegarków. Za
donos otrzymał on od Turków
5000 franków (szwajcarskich)
nagrody, a szwajcarski
Bazylei skazał go na

pół roku więzienia.
Oskarżenie brzmiałó:

dareży wywiad ha rzecz obce­
go państwa.
eoeoeoeeeooooooeeeoeeoeeoeoeedooooeeoeeoe

Społeczeństwo Śląska żegna

tuiąiczfiie ądmików
pricj z kopalni „Cfterzów"

P rzed kilku dniami — jak informowała o przebiegu wy-
* padków codzienna prasa poranna — kopalnię Chorzów

dotknęła tragiczna katastrofą, w której mimo przeprowa­
dzenia natychmiastowej akcji ratowniczej zginęło 29 górni­
ków.

sąd W
dwa i

gospo-

Co wystawi ZSRR
na światowej wystawie

w Brukseli

P‘•
1 rasa belgijska podała osta­
tnio szereg wiadomości na te­
mat udziału Związku Radzie­
ckiego w światowej wystawie
brukselskiej, której otwarcie
nastąpi w początku kwietnia
1958 r.

W ramach konferencji pra­
sowej, zorganizowanej

przez komisarza wystawy p.
Moens de Fenig, komisarz ge­
neralny ZSRR '— wicemini­
ster Ministerstwa Budowy Ma­
szyn Rolniczych Ryjków poin­
formował zebranych dzienni­
karzy o udziale Związku Ra­
dzieckiego w wystawie świa-

towej.
Pawilon wystawowy poświę­

cony będzie przeglądowi! osią­
gnięć Związku Radzieckiego w

zakresie: wiedzy, kultury, te­
chniki 1 rolnictwa. Pawilon o

kubaturze 300 tys. metrów za­
projektowany przez architek­
tów radzieckich zostanie wy­
konany przez belgijskie firmy
budowlane. Niezależnie od
własnych pawilonów Związek
Radziecki weźmie udział w u-

rządzaniu szeregu pawilonów
międzynarodowych wystawy,
jak: pałac nauiti, poświęcony
dorobkowi całej ludzkości na

przestrzeni ostatniego półwie­
cza, pałac sztuki i specjalny
pawilon „atomium", w które­
go ramach zostaną przedsta­
wione osiągnięcia nauki i te­
chniki radzieckiej w dziedzi­
nie pokojowego, wykorzysta­
nia energii atomowej.

W ramach organizowanych
W czasie wystawy „dni naro­
dów" —• Związek Radziecki

Zorganizuje występy swoich
najlepszych zespołów artysty-,
cznych j weźmie udział w sze­
regu imprez sportowych.

Budowa pawilonów radziec­
kich rozpocznie się w paź­
dzierniku. br.

flzcpcf Panamy
protestuje

przeciwko oświadczeniu Dullesa
w sprawie Kanału Panamskiep

Tak podaje dzisiejsza prasa poranna, sekretarz stanu USA
“ Dułles oświadczył 20 bm. na konferencji prasowej, że tu- *

werenne prawa nad strefą kanału Panamskiego należą wj’-
łącznie do Stanów Zjednoczonych.
n świadczenie Dullesa przy*
V jęto w panamskich kołach

rządowych z wyraźną dezapro­
batą i ©burzeniem. Już w-, kil­
ka godzin po złożeniu przez
amerykańskiego . sekretarza
stanu wspomnianego oświad­
czenia minister spraw zagra­
nicznych Panamy Beyd ogłosił
następującą deklarację: „nie

UT dniu wczorajszym w kil-
ku miejscowościach ślą­

ska odbyły się pogrzeby bo­
haterskich ’

góińików —- ofiar

katastrofy. Zegnały ich rodzi­
ny, koledzy, przedstawiciele
Ministerstwa Górnictwa, ,Za-
rządu Głównego Związku Za­
wodowego Górników, przed­
stawiciele ’władz terenowych
i społeczeństwa śląskiego;

W Chorzowie tysiące mie­
szkańców wzięły; udział w kon­
dukcie pogrzebowym czte­
rech górników kopalni „Cho­
rzów" — rębaczy przodowych
Pawła Wolnego, I. Cyla oraz

cieśli górniczego J. Sowy i K.

Rogowskiego.
Kondukt pogrzebowy otwie­

rały poczty sztandarowe z za­
kładów przemysłowych Ślą­

ska, Niesiono wieńce od Mini­
sterstwa Górnictwa Węglowe­
go, Zarządu Głównego' ZZG,
Bytomskiego Zjednoczenia
Przemysłu Węglowego oraz

sąsiednich kopalń, hut i fa-
bryk. Wzdłuż ■całej trasy po­
chodu konduktu pogrzebowe­
go tłumy mieszkańców Cho­
rzowa żegnały ze smutkiem

poległych górników. .

Nad otwartymi mogiłami za­
brał głos generalny dyrektor
Ministerstwa Przemysłu Wę­
glowego — Grabianowski, któ­
ry na zakończenie przemówie­
nia powiedział: : i

— Stulmy nad grobami tych, któ­
rzy polegli na posterunku Jak żołnie­
rze w walce o lepeze Jutro naszej Oj­
czyzny. Cześć Ich pamięci.

W Michałkowicach koło
Chorzowa odbyłsię pogrzeb
dwóch górników, \A. Śpiewa­
ka i J. Lepko. Wśród ogrom­
nego wzruszenia uczestników
żałobnych uroczystości żegnał
poległych na posterunku gór­
ników. dyrektor Bytomskiego
Zjednoczenia Przemysłu Wę­
glowego ■H. Skaba.'

Pogrzeby pozostałych ofiar
katastrofy w kopalni . „Cho­
rzów" odbyły się' w Łagiew­
nikach i w Maciejowie. I!

4

Z Wystawy Ra. -

diafoniczne; to

Berlinie
Wschcónim; ■
najmniejsze --

radio walizko,
we „Spatz” oraz

kombinowany
telewizor i ra.

dio „Claudia".
Fot — CAF

ulega najmniejszej wątpliwo­
ści, źe traktat z 1903 roku nie 1'

przyznaje Stanom Zjednoczo­
nym suwerenności nad strefą
Kanału Panamskiego. j ■

Stanowisko takie republika
panamska zajmuje nieodmien­
nie od roku. W 1904. r. Stany <

Zjednoczone otrzymały od Pa­
namy jedynie pewne upraw- '.
nienia związane z kanałem
i nic więcej “..V*' ■

Beyd zaprzeczył także sło­
wom Dullesa, iż istnieje jako-. \

by zasadnicza różnicą między
sytuacją prawną Kanału Su-r '

oskiego i Kanału Panamskie-
go. Postanowienia dotyczące
neutralności i wolności żeglugi
stosują .ijsię^, tgk^ę.^o

'

Panamskiego.'

WiiHuT***
oblani-’"'aresziale

wielu mieszkańców
Buenos Aires

i La Plata

Jak donoszą z Buenos Aires
w środę zostało' tu areszto-

wańych ponad 200 osób. Zmo­
toryzowane oddziały policji
przeprowadziły wielką obławę.
W La. Plata policja przeszuki- .

wała domy, areszutjąc ponad ,

100 osób. ■' ...

Dotychczas nie został poda^, ,f;
ny żaden oficjalny komunikat,

”

któryby wyjaśniał powód tak ;

wielkiej obławy. _

*

Przypuszcza .się jednak, źe '

rząd argentyński wpadł na
'

j

trop organizacji skupiającej e-; ,

lementy peronistowskie. .

'

Wydział histerii ;
KG PZPR

poszukuje materiałów
dotyczących wystąpień
chłopów Lubelszczyzny .

w rohu 1936

W bież, rdktf przypada 20 ireęznJc*
walki i rewolucyjnych wystąpień..

chłopskich na Lubelśzczyżnić. Wystąpi*"
tiia te zostały wówczas krwawo Stl>i'

mione pfzez rząd sanacyjny. M-18'

w powiatach Hrubieszów, Zamość i
^ innych granatowa policja przeprawa

dziła wówczas osławioną pacyfikacje-
W związku z rocznicą wydział histo­

rii partii KC PZPR przygotowuje nr

dawnictwp poświęcone tym
niom i zwraca się do wszyst i .

-

iućzestników walk r-' 2 prośbę
nadsyłanie... wszelkich materiałów

tyczących wystąpień
chłopstwa, a więc wspomnień, n

mentów, fotografii, itp. P0’iJd“'.
dokumentów i autorzy wspomn.eń p

szeni są- o nadsyłanie materiałów

adresem: Wydział Historii

PZPR, Warszawa ul. Górnośląska

Id. 2104 wewn. 5J2
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I. po-

oskarżonego

WIKTOR ZARZECKI WŁADYSŁAW BRYLSKI

JOZEF TOMASZEWSKI

WŁADYSŁAW MAZURKIEWICZ

spo.

JADWIGA DE LAVEAUX

zatrzymania t. j. do dńia 1' listo,
pada 1955 r. Za Czyn ten skazuje
oskarżonego ńa 3 lata -więzienia.

nał, ponieważ został spłoszony. Za

czyn ten na mocy azt. 257 skazuje
oskarżonego na 5 lat więzienia.

Za

karę
io-

na

gatek, obrączkę i pierścionek,

ceyn ten skazuje oskarżonego na

śmierci, utratę praw publicznych

bywateśskich praw honorowych
zawsze.

W imieniu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej! Dula 30 sierpnia 1956 r. Sąd Wojewódzki

w składzie: przewodniczący Sędzia Sądu Wojewódzkiego Tadeusz Migdał, sędziowie —

Sędzia Sądu Wojewódzkiego T. Wsoiek i Sędzia Sądu Wojewódzkiego M. Kądziela przy

współudziale wiceprokuratorów wojewódzkich Jana Brandysa I Zygmunta Piątklewicza
po rozpoznaniu sprawy Władysława Mazurkiewicza ur. dnia 27 czerwca 1911 roku w Kra­
kowie, syna Leona, wykształcenia średniego, ostatnio bez zajęcia i określonego zawodu,
obywatela < polskiegot zamieszkałego w Krakowie przy ul. Biskupiej 14,
o przestępstwa opisane w akcie oskarżenia postanawia uznać oskarżonego Władysława
Mazurkiewicza za winnego:

1) zbrodni popełnionej w len sposób,
w dniu 16. III 1943 r. w pobłi-

ju miejscowości Chełm k. Krakowa w

umiarze pozbawienia życia Tadeusza

Bzunmera i przywłaszczenia sobie po­
siadanej przez niego kwoty około 260

dolarów w monetach złotych wsypał do

bułki z wędliną truciznę w postaci że­
lazo względnie żelazi-cyjanku
częstował nią Tadeusza

meta. Jednakże zamierzonego
ku nie osiągnął, gdyż dzięki

giej pomocy udzielonej Bommerowi

działanie trucizny zostało osłabione.

Za czyn ten skazuje oskarżonego na

karę śmierci i utratę praw publicznych
i obywatelskich praw honorowych
zawsze. Na mocy art. 6 §

-Stawy o amnestii z dnia

1947

karę

roku zamienia karą
15 lat więzienia.

na

1p.4u-
22 lutego

śmierci na

zbrodni popełnionej w ten spo-

źe w dniu 15 grudnia 1943 roku

' 2)

sób,
w Krakowie w zamiarze pozbawienia
tycia Wiktora Zarzeckiego i przywła­
szczenia posiadanej przez niego kwoty
1.200 dolarów dat mu do wypicia her­
batę z domieszką wódki, do której u-

przednio wsypał truciznę w postaci że­
lazo względnie żelazl-cyjanku potasu,
wskutek czego Wiktor Zarzecki zmarl,
a następnie przywłaszczy! wręczone mu

przedtem dolary. Za czyn, ten skazuje
oskarżonego na karę śmierci i, utratę

praw publicznych 1 obywatelskich praw

honorowych na zawsze. Na mocy art.

6§1.p.4ustawyoamnestiizdnia
22 lutego 1947 r. zamienia karę śmier­
ci na karę 15 lat więzienia.

12) Występku popełnionego w ten

sposób, że w czerwcu 1955 r. w

Krakowie podrobił datę ważności
zaświadczenia Woj. Zarządu LPŻ,
wystawionego na nazwisko Włady.
sław Mazurkiewicz, wpisując datę
ważności: do 30 czerwca 1955 r„ a

następnie 31 grudnia 1955 r. 1 uźy.

-.7) zbrodni popełnionej w ten

sób,żewdniu16maja1955r.w
Krakowie w zamiarze pozbawienia
życia Zofii Suchowej strzelił do

niej z pistoletu Walter kaliber 6,35
w tył głowy powodując jej śmierć.
Za czyn ten skazuje oskarżonego.-wał je Jako autentyczne do czasu

na karę śmierci oraz" Orzeka utratę
praw publicznych i obywatelskich
praw honorowych na zawsze.

TADEUSZ BOMMER

3) zbrodni popełnionej w ten spo­
sób. że w dniu 26 lipca 1945 r. w

miejscowości Bielany k. Krakowa w

zamiarze pozbawienia życia Władysła­
wa Brylskiego i przywłaszczenia po­
siadanej przez niego kwoty około

160 tys, zł strzelił do niego, z pisto­
letu Walter kaliber 7.65 w tylną część

głowy powodując jego śmierć a na­
stępnie przywłaszczył 160 tys, zł. Za

czyn ten skazuje oskarżonego na ka­
rę śmierci i utratę praw publicznych 1

obywatelskich praw honorowych na

zawsze.Namocyart.6§1p.4u-
stawy o amnestii z dnia 22 lutego
1947 r. zamienia karę śmierci na karę
15 lat więzienia.

"4) zbrodni popełnionej w ten spo­
sób, że w dniu 25 października 1945 r.

w- Krakowie w zamiarze pozbawienia
życia Józefa Tomaszewskiego i przywła­
szczenia posiadanych przez' niego pie­
niędzy w sumie około 225 tys. zł

strzelił do niego z pistoletu Walter

kaliber 7.65 w tył głowy powodując
jego śmierć, a następnie przywłaszczył * stemu Walter kaliber 7,65 a od r.

kwotę około 225 tys. zł. Za ten czyn

skazuje oskarżonego na karę śmierci i

utratę praw publicznych 1 obywatel­
skich praw honorowych na zawsze. Na

mocyart.6§1pkt4ustawyoa-
mnestii z dnia 22 lutego 1947 r. za­
mienia karę 'śmierci na karę 15 lat

więzienia".

8) zbrodni popełnionej w ten spo.

sób, że w dniu 24 września 1955 ,r.

na drodze z Zakopanego do Kra.

kowa w zamiarze pozbawienia ży.
cla Stanisława Łopuszyńsklego 1

przywłaszczenia powierzonej mu

przez niego kwoty około 50 tys. zł

strzelił do niego z pistoletu Wal.

ter kaliber 6,35 w tylną część gło.
wy, Jednakże zamierzonego skut.

ku nie osiągnął ponieważ spowo.
dowane postrzałem uszkodzenie

głowy nie było śmiertelne. Za czyn
ten. skazuje oskarżonego na

śmierci, oraz orzeka utratę
publicznych i Obywatelskich
honorowych na zawsze.

13)Namocyart.3382iart.34
5 112 k.k. wymierza oskarżonemu

"Władysławowi Mazurkiewiczowi

łączną karę śmierci, orzeka utratę
praw publicznych 1: obywatelskich
praw honorowych na zawsze oraz

przepadek całego majątku.

14) Na mocy art. 439 1 art. 9 de.

krętu o opłatach sądowych w spra
wach karnych zasądza od oskarżo.

nego na rzecz skarbu państwa ko.

szty
kwocie 450 zł.

postępowania karnego w

STANISŁAW ŁOPUSZYNSKI
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Jak pracują maszyny mówiące

karę
praw

praw

9) zbrodni popełnionej w ten spo.

sób, że w Krakowie bez zezwolenia

właściwych władz przechowywał od

r. 1945 do maja 1946 r. pistolet sy.

ten sopsób,
w miejsco-
w zamiarze

de Laveaux

w ten

1950 do

bez ze-

5) zbrodni pópśłniónej w

ŻS w dniu. 29 uiaja 1946

wości Bielany k. Krakowa

pozbawienia życja Jerzego
i przywłaszczenia posiadanej przez nie­
go kwoty tysiąca dolarów strzelił do

n'ego i pistoletu Walter kaliber 7 65

w tylną część głowy powodując jego
śmierć a następnie przywłaszczy! ty­
siąc dolarów w jednym banknocie, ze­
garek, złotą obrączką i kilka bankno­
tów stuzłotowych. Za czyn ten skazu­
je oskarżonego na karę śmierci | u-

tratę praw publicznych i obywatelskich

praw honorowych na zawsze. Na mo-

Uart,6§ip.4ustawyoamnestii
t dnia 22 lutego 1947 r. zamienia

karę śmierci na karą 15 lat więzienia.

6) zbrodni popełnionej w ten sposób,
k w dtoiu 16 maja 1955 r.w Krakowie

* zamiarze pozbawienia żyda Jadwigi
Layeaux J przywłaszczenia ok.

dolarów powierzonych mu przez ____ _ _, _____

JMwigę Laveaux strzeli! do niej dwidze de Laveaux wszedł do ich

ł.Pistoletu Walter kaliber 6 35 w tyl mieszkania w zamiarze zabrania

t'0*} powodując jej śmierć a na -

!tWn:e zabrał Dosiadane przez n.ą ze-

1949 do września 1955 r, pistolet sy.
stemu Walter kaliber 6,35. Za czyn
ten skazuje oskarżonego na karę
dożywotniego więzienia 1 przepadek
całego majątku skazanego oraz o.

rzeka utratę praw publicznych 1

obywatelskich praw honorowych na

zawsze. Na mocy ustawy o amne.

stll z kwietnia 1956 r. zamienia

karę dożywotniego więzienia na 12

lat więzienia a czas trwania utrą,
ty praw skraca do lat 5.

10) zbrodni popełnionej
sposób, że w czasie od r.

maja 1955 r. w Krakowie

Zwolenia dokonywał obrotów wa.

lutami zagranicznymi w sumie ok.

1700 dolarów 1 za czyn ten skazuje
oskarżonego na 5 lat więzienia,
grzywrię w kwocie 5 tys. zł i orze,
ka przepadek 70 dolarów w monę,
tach złotych 1 Jednej złotej mone­
ty kubańskiej złożonych w NBP w

Warszawie.

: 11) Występku popelnlonegoaw ten

sposób, że w czerwcu 1955 r. w

Krakowie przy ul. Biskupiej 14 po
dokonaniu zabójstwa ńa osobach

Jadwigi de Laveaux 1 Zofii Sucho­
wej w porozumieniu z ■Inną osobą
korzystając z kluczy zabranych Ja.

stamtąd biżuterii 1 innego mienia,
lecz zamierzonego czynu "nie doko.

15) w przedmiocie dowodów rzeczo­
wych postanawia: zegarek marki „Ti­
ssot)' i pierścionek zabrany Jadwidze

de Łareauz przekazać do dyspozycj:
masy spadkowej po Jadwidze de La-

veaux; pióro wieczne znalezione przy

zwłokach Zofii Suchowej przekazać do

dyspozycji masy spadkowej po Zofii

Suchowej; samochód osobowy marki

„Olympia” nr rej. H26-356 oraz ze­
garek marki „Omega” wydać Stanisła­
wowi Łopuszyńskiemu; maszynę do

pisania marki „Olympia", przedmioty
pomocnicze zabrane z garażu Mazur­
kiewicza, 70 dolarów 1 złotą monetę

kubańską przekazać skarbowi państwa,
orzekając zarazem przepadek tych
przedmiotów. Zniszczyć 4 klucze zna­
lezione przy zwłokach Jadwigi de. La-

veaux, 4 klucze znalezione przy zwło­
kach Zofii Suchowej, stłuczony kieli­
szek znaleziony przy zwłokach i kieli­
szki zabrane z garażu, garderobę zwłok

Jadwigi de Laveaux i Zofii Suchowej,
kieszeń z samochodu i 7 kluczy od gara­
żu Mazurkiewicza; przekazać
kryminologicznemu Komendy

Obywatelskiej w

klucza

prowadzących
de Laveaux,

J ak zaobserwowali przyrod­
nicy, sowa niszczy w ciągu

1 roku taką ilość gryzoni, któ­
re żerując na polach zjadłyby
1 tonę zboża. Naturalnym
sprzymierzeńcem rolnika w

niszczeniu gryzoni, a zwłasz­
cza myszy i norników są- rów­
nież i inne ptaki drapieżne,
jak myśżolowy i pustałki.

Polowanie na myszy i noc­
niki można ułatwić tym poży­
tecznym ptakom przez usta­
wianie na polach, zwłaszcza

tam, gdzie jest mało drzew —

żerdzi. Są one dla „skrzydla­
tych myśliwych" jakby punk­
tami obserwacyjnymi, skąd1
ptasiemu oku łatwo dojrzeć
szkodnika.

i

zakładowi

Głównej
Warszawie

z zamkuwyjętego
do mieszkania

pociski kaliber

sekcji ze zwłok

Zofii' SUchowej,
wyjęty z

i2

Milicji
odłamek

drzwi

Jadwigi
6.35 wyjęte w czasie

Jadwigi de Laveaux j
pocisk kaliber 6.3b,

Stanisława Łopuszydskiego
pistoletu „Walter” kaliber 6.35

zionę w garażu Mazurkiewicza.

i,
głowy
części
znale’

16) Zasądza od oskarżonego
dysława Mazurkiewicza wszystkie po*
wództwa cywilne na korzyść powodów
cywilnych, koszty ich zastępstwa adwo­
kackiego i opłaty sądowe.

Na zakończenie odczytano obszerne

uzasadnienie wyroku.
"

Wla-

D ezcenne archiwum Haen-
^dla, które badacz spuścizny
tego wielkiego kompozytora
niemieckiego, dr Rudolf Chry-
sander stworzył w ciągu 40

lat, zostało w znacznym stop­
niu zniszczone przez dzieci. —

Podczas dłuższej nieobecności

wdowy po dr Chrysanderze
bawiące się dzieci’ wdarły się
do pawilonu w ogrodzie; gdzie
przechowywane było archi-''

wum i zniszczyły rękopisy o-

raz przedmioty pamiątkowe.
Zdemolowały one sz.pinet i

fisharmonię Haendlą i wynio­
sły poszczególne części, tak że
instrumentów nie da .się na­
prawić.

Wiele arkuszy nut , zapisa­
nych przez kompozytora, po- \

dartych przez dzieci, zostanie

odrestaurowanych.

iii

Zegarynka i pogodynka
Znamy użyteczność zegarynki. Wystarczy nakręcić na

tarczy telefonu odpowiednie cyfry, aby o każdej porze
dnia i nocy usłyszeć w słuchawce wymienioną godzinę
i minutę z dokładnością właśnie do jednej minuty. Jeżeli
nie położymy słuchawki na swoimmiejscu, to aparat
powtarza niewzruszenie wygłoszoną poprzednio godzinę
i minutę, aby po upływie pewnej liczby sekund wymie­
nić tę samą godzinęi minutę następną.

Mówiący zegar nie posiada ani tarczy ani wskazówek.

Jego mechanizm zegarowy, oczywiście dokładnie idący,
połączony jest z dużym bębnem aluminiowym. Na jed­
nym brzegu tego bębna nawinięte są taśmy, na których
zapisany jest głos ludzki Wypowiadający godziny: godzina
zero, godzina pierwsza, godzina druga itd. aż do godziny
23. Na drugim brzegu bębna ■nawinięte są taśmy z ko­
lejnym zapisem minut Poza, tym z boku bębna umiesz­
czone są dwie fotokomórki i one to za pomocą wąskiej
smugi światła odczytują zapisy dźwiękowe, każda na

swojej taśmie. >

■pierwszy przyrząd odczytuje bez przerwy jedno i to
samo zdanie np. „godzina 16-ta”. Gdy godzina minie me­
chanizm przestawi komórkę fotoelektryczną na drugą
taśmę i zaczyna ona czytać powtarzając: „godzina 17-ta“.
Urządzenie po drugiej stronie bębna znów czyta minuty,
przestawiając się już po upływie 60 sekund.

Jak łatwo zrozumieć, odebrane przez komórkę drgania
świetlne zamieniają się tu na drgania prądu elektrycz­
nego i ten dopiero odpowiednio wzmocniony dośtaje się
do przewodów telefonicznych. Zegarynka wypowiada się
tylko przez telefon.

Prócz zegarynek stworzyła technika jeszcze inne ro- ♦
dzaje maszyn mówiących, przeznaczonych do wygłaszania j
informacji innego rodzaju. Jest nią pogodynka, a zada- i
niem obsługi tego aparatu jest takie ustawienie części J

odtwarzających (taśmy), aby treść wygłaszanej informa- j
cji odpowiadała ściśle aktualnemu komunikatowi nadsy- ♦
łaneinu z biura meteorologicznego. Urządzenie to musi ]
posiadać tym więcej układów odtwarzających, im bar- t

dziej wyczerpujących informacji od niej oczekujemy. ♦
Poza tym aparat posiada, podobnie jak przy zegarynce, ♦
komórki fotoelektryczne, które odczytują dane dotyczące J

pogody w kolejności /z odnośnych taśm. j
Przeciętna pogodynka posiada niemniej niż 6 oddziel- J

nych układów odtwarzających i tyleż grup tekstów do- J
tyczących zmian: temperatury, ciśnienia barometryczne- j
go, opadów, _

stanu zachmurzenia, kierunku i siły wiatru $
oraz stanu pokrywy śnieżnej. Układ przytoczony jest ♦
tylko przykładem: zależy on przede wszystkim od J
charakteru obsługiwanej miejscowości (nadmorska czy f

górska) oraz od panujących w niej warunków klimatycz-" j
nych. L. Wygrzywalski t
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Państwo MASNY z Nowego Jorku w towarzystwie swej
rodziny w Żywcu podczas imienin pani Ludwiki.

Jedyni
którzy byli na

pódezas
pamiętnej katastrofy
przyjechali do kraju

(Dokończenie że strony I).
nowa. Widziałem na zdjęciach
roześmiane twarze całej
czwórki, nie przypuszczającej,
że tylko godziny dzielą oboje
rodziców od uczestniczenia w

katastrofie morskiej. Pan Wła­
dysław Masny opowiada:

„Po kolacji poszedłem, z żo­
ną na spacer. Nad morzem, za­
lecała tak gęsta mgła, że do­
słownie na dwa metry nie by­
ło nic widać. Powiedziałem
wtedy Ludwice, że dziwi
mnie, iż przy tak złej widział.
Adści statek rozwija pełną
szybkość, ale doszliśmy oboje
do przekonania, że radar i in­
ne nowoczesne przyrządy na­
wigacyjne dają kapitanowi
poczucie bezpieczeństwa że­
glugi".

Ho spacerze — oboje udali
się na spoczynek. On szybko

zasnął, zaś ona krzątała się
jeszcze po kabinie.. Niedługo

,.Po godzinie 23 — całym stat­
kiem wstrząsnął .potężny huk.

„Byłem przekonany, że to

wybuch bomby" — opowiada
pan Masny.

„Słyszałaś co się stało?"* —

odezwał się wtedy do swej żo­
ny wyrwany ze snu Polak a-

merykański. Ale: nie było-cza­
su na rozważania. Ubrali się
szybko, zostawili wszystkie
bagaże i na sygnał dzwonu a-

larmowego, pospieszyli ha po­
kład, gdzie już załoga w pa­
sach ratunkowych kierowała

pasażerów w pobliże wyznaczo­
nych im łodzi ratunkowych.
Nie wolno im było odejść do
kabin i stali na pokładzie od
gcdziny 23.20 do trzeciej nad
ranem. Co dwadzieścia minut

byli informowani przez gło­
śniki o sytuacji. Jak się oka­
zało, kabiny oddalone cd tej,
którą zajmowali państwo Ma­
sny o zaledwie trzy przedziały
— Uległy zmiażdżeniu, podczas
Zderzenia. Wśród ofiar znaj­
dował się między innymi ste­
ward Szwed, który bezpośred­
nio przed katastrofą podawał
państwu Masny do stołu pod­
czas kolacji. Osierocił on w

Szwecji czworo dzieci. .

Nie będę tu już powtarzał
szczegółów katastrofy, zna­
nych dokładnie ze sprawozdań
prasowych. Nadmienię tylko,
iż moi rozmówcy nie tają swe­
go uznania dla załogi szwedz­
kiej, która szybko spuściła na

wodę łodzie ratunkowe i nie­
zwykle sprawnie bez cienia
paniki ratowała pasażerów z

tonącego statku włoskiego
. „Ańdrea Doria". Wyratowany­

mi zajęli się lekarze okrętowi,
pracujący bez wytchnienia aż
do powrotu dio portu nowojor­
skiego. Natychmiast poczęto
wydawać im gorącą strawę a

także zorganizowano doraźną
zbiórkę odzieży dla rozbitków,
którzy przeważnie uratowali z

katastrofy tylko życie. Nie­
długo po katastrofie — mgła
opadła i nad miejscem trage­
dii ukazało się ugwieżdźone
hiebo-

Państwo Masny nie spali już
do rana. Widzieli, jak „Andrea
Doria" poszedł na dnoj, żegnany
głośnym rykiem syren zgro­
madzonych statków.. Widzieli,
jak na miejscu katastrofy zja­
wił się. transatlantyk fran­
cuski „Ile de France", "■który
przyłączył się do akcji ratun-

Polacy,
„Stockholmie**

Pan Władysław MASNY

kowej oraz okręty wojenne,
które wzięły „Stockh51m,, na

hol i poczęły ciągnąć go do

portu nowojorskiego. Szło to
bardzo powoli — ponieważ
dziób był zmiażdżony. —

„Stockholm" holowany był
rufą naprzód,

T1 łumy rodzin pasażerów cze-
-*• kały w porcie nowojorskim

na powrót „Stockholmu". Krą­
żyły sprzeczne wieści o liczbie
ofiar i silne kordony policji
wstrzymywały ludzi żądnych
ujrzenia swych bliskich, od

wtargnięcia na pokład; Doraź­
ną ewakuację ciężko rannych
przeprowadzono iuż uprzednio
przy pomocy helikopterów ale
w porcie czekały karetki sani­
tarne ze wszystkich szpitali w

mieście, aby zapewnić naj­
szybszą pomoc innym potrze­
bującym. W tłumie na molo
czekał syn i synowa państwa
Mąsnych oraz bracia pana
Masnego: Michał, Karol i
Franciszek, którzy przy­
byli ż żonami j dziećmi.
Syn Ąritoni — jak to nie bez
dumy opowiada pan Włady­
sław .—• pierwszy przedarł się
przez kordony policji na po­
kład, Odnalazł rodziców i roz-

. płakał się przv powitaniu. —

Następnie podbiegł dó burty,i
dał ’reszcie rodziny umowny
znak, źe wszystko jest w po­
rządku...

W tydzień później państwo
Masny, wsiedli ną pokład- in­
nego szwedzkiego statku „Bar-
randuna" i przez Goeteborg,
— a następnie koleją — Ber­
lin i Kraków dotarli do Żyw­
ca, gdzie czekała na nich sta­
ruszka,* przed którą skrzętnie
tajono katastrofę — aż do wy­
jaśnienia, że jej córka i zięć
wyszli z życiem z tej przygo­
dy.

Poza bagażami zalanymi wo­
dą morską, państwo Masny in­
nych .poważniejszych strat nie
ponieśli. Na skutek s.zoku ner­
wowego przy nagłym obudze­
niu — pan Władysław Masny
nabąwił się ostrych dolegliwo­
ści przewodu pokarmowego,
które leczy obecnie w swym
rodzinnym mieście. Jest na o-

strej diecie i gdy nadchodzi
pora posiłków — wychodzi do

innego pokoju ze swym tale­
rzykiem kaszki, aby nie pa­
trzeć na stół zastawiony re­
gionalnymi przysmakami, o

których marzył w Ameryce.
Nie traci przy tym humoru:
„Moją największą tragedią
fest to, że będąc w. rodzinnym
Żywcu nie mogę jeść żywiec­
kie! kiełbasy ani popijać jej
^ywigckim piwem".

LUCJAN WOLANOWSKI

Jak odbywa się rozdział mieszkań
z nowego budownictwa

w Krakowskim Zjednoczeniu Wodno 01260281

D o pracowników Krakows­
kiego Zjednoczenia Wo-

dno-Inż. dotarła wieść o u*
kończeniu budowy nowych
bloków mieszkaniowych przy
ul. Wybickiego. Poczęły się
„sypać" podania o przydział
mieszkań. Składali podania ci,
którzy mieszkali w bardzo
ciężkich warunkach, a także
tacy, którzy pragnęli mieszkać
wygodniej niż dotychczas.

Podań do Rady Zakładowej
wpłynęło 129, a izb które moż­
na było przydzielić pracowni­
kom było zaledwie 57. Co więc
począć? Jak przystąpić do roz­
działu mieszkań z nowego bu­
downictwa, by rozdział ten był
sumienny 1 sprawiedliwy?

Nad sprawą tą długo za­
stanawiali się przedstawiciele
Rady Zakładowej, organizacji
partyjnej i dyrekcji Krakow­
skiego Zjednoczenia Wodno-
Inż. Po kilku naradach, zapa-'
dła decyzja. Rozdział miesz­
kań będzie się odbywał komi­
syjnie, a każdy z pracowników
Zjednoczenia będzie mógł
składać dwie propozycje lub
dzielić się uwagami.

Powołano Komisję, w skład
■której weszli: Przedstawiciel
Zarządu Okręgu ZZ Prac. Bu­
dowlanych Sekr- POP, Dyr.
Admin. Zjednoczenia,. Przew.
Rady Zakładowej, Przew. Ko­
misji Bytowo-Mieszkaniówej.
przedst. kadr i ZMP.

Na pierwszym posiedzeniu
komisji, sporządzono listę kan­
dydatów na nowe mieszkania.

Wywieszono ją na tablicy do

wglądu wszystkich pracowni­
ków. W pobliżu umieszczono

skrzynkę na wnioski, popraw­
ki i uwagi pracowników. W
ten sposób każdy z pracowni,
ków, miał możność aprobować
kandydatów, lub wyraz'ć
sprzeciw. Zainteresowanie by­
ło duże. Świadczy o tym fakt,

Za siedmioma górami, za sie­
dmioma rzekami od Krako­

wa leży Zawoja malownicza

miej cowość ukryta między le­
sistymi stokami gór opadają­
cymi ku cienistym głębokim
jarom. Przyjemność oglądania
tych pięknych widoków trze­
ba okupić trudami długiej po­
dróży po zniszczonej drodze na

której jęczą w koleinach sil­
niki samochodów i Ostro zgrzy­
tają resory. Prawdziwy urok
tej okolicy można dopiero po­
znać w czasie pieszej wędrów­
ki szlakami turystycznymi.
Wiele z nich prowadzi ku naj­
wyższemu wzniesieniu w Be­
skidzie Zachodnim — Babiej
Górze. Jej grzbiet poczynając
od przełęczy Krowiarki bieg­
nie przez opadający stromo ku
północy szczyt Sokolicy i da­
lej poprzez łagodne jlłż wierz­
chołki aż do przełęczy Jało­
wieckiej. Północne i południo­
we stoki Babiej Góry różnią
się znacznie od siebie. Na po­
łudnie w stronę Orawy obni­
żają się łagodnie, a na północ
zwłaszcza w partiach szczyto­
wych opadają bardzo stromo
ku jodłowym kotlinom.

Babia Góra jest nie tylko o-

sobliwością przyrody — jest
ona również najpiękniejszym
w całym Beskidzie Zachodnim
miejscem widokowym. Z jej
szczytu rozciąga się ogromnie
szeroki krajobraz obejmujący
w pogodny dzień przestrzeń od
Tatr aż po Wyżynę Małopol­
ską. Wprost imponująco
przedstawią Się Babia Góra
właśnie z Górnej Zawoi z tzw.

Markowych Rówienek ponad
którymi wznosi się ku niebu
urwista ściana jej masywu.

Bielkil, niszczycielski wpływ
na wygląd świata roślin­

nego na Babiej Górze wywarł
czło'wiek. Zachowały się jed­
nak po dziś fragmenty wspa­
niałych pierwotnych drzewo­
stanów 2 okazami potężnych
jodeł sięgających pod Czatożą
ponad 40 m. Znacznie zubo­
żał bogaty niegdyś i interesu­
jący świat zwierząt Do rzad­
kości należą już największe
drapieżniki polskich lasów ryś
i żbik, a puchacze, głuszce o-^

że wpłynęło ponad 40 wnios­
ków i... skarg. Wszystkie za­
warte w nich uwagi zostały
rozpatrzone na kolejnym po­
siedzeniu komisji,4

I tak np, majster zbrojarzy
J. Łagosz w Wyniku wniesionej
słusznej skargi, został skreślo­
ny z listy, ponieważ posiada
Własny dom w Czchowie.
Fakt ten został sprawdza­
ny i potwierdzony przez miej­
scową Radę Narodową. Bar­
bara Feuerring — kier. socj.
figurowała na liście, jako kan­
dydatka na pokój z kuchnią.
Wpłynęła skarga, że obecnie
potrzebuje ona mieszkanie
tylko dla siebie i męża, otrzy­
mała więc tylko garsonierę-

Dzięki takiemu systemowi
pracy, mieszkania otrzymali
przeważnie ci, którzy napraw­
dę ich potrzebowali.

Twardowski — pracownik
fizyczny który, mieszkał w

suterenie, dostał ładną gar­
sonierę. Robotnikowi Lecho­
niowi przydzielono pokój z

kuchnią. Kierowcy: Spera i
Wadowski, otrzymali ładne

garsoniery...,
36 pracowników Krakows­

kiego Zjednoczenia zamiesz­
kało w nowych, komfortowych
mieszkaniach.

Al® i tu. mimo, że na ogół
sprawnie działała komisje na­
stąpiły niedociągnięcia, które
nawet można nazwać riaduży-
ciami. Nadużycia te wypłynę­
ły od... władz centralnych.

Pomimo dwukrotnego sprze­
ciwu komisji, mieszkania o-

trzymali: Józef Kurtz — kie­
rownik planowania 1 Stanisław

Hawryłkiewicz — kierownik
budowy.

Józef Kurtz przy ul. Riedla
zajmował pokój z kuchnią
Komisja dwukrotnie odmówi­
ła mu większego - mieszkania.
Kurtz zwrócił się do „władz

fraz pięknie ubarwione jarząb­
ki spotkać możemy dzisiaj tyl­
ko przypadkowo. Mimo tych
braków, które uzupełnić jest
prawie niemożliwością, •— pię­
kny i okazały wygląd zacho­
wał po dziś dzień rezerwat le­
śny Babiogórskiego Parku Na­
rodowego. Piękna i malowni­
cza jest Zawoja przez którą
prowadzi droga w tę urzeka­
jącą krainę gór i lasów. Przy­
roda nie poskąpiła jej swych
darów, lecz poskąpili ich lu­
dzie odpowiedzialni za przy­
szłość i rozwój owej malowni­
czej miejscowości: — dawniej
Powiatowa Rada Narodowa w

Wadowicach, dzisiaj gospoda­
rze nowego powiatu w Suchej.

Wspomnieliśmy o fatalnych
drogach. Trzeba powiedzieć
również i o elektryfikacji, któ­
ra tutaj jeszcze nie dotarła. To
zresztą tylko niewielki wyci­
nek trudności z jakimi od lat

boryka się Zawoja. Jest ich
daleko więcej: — braki w pod­
stawowym zaopatrzeniu w

żywność (szczególnie w jarzy­
ny i owoce), niedostateczna
ilość punktów usługowych i
sklepów, niewykorzystane mo­
żliwości zasobów surowco­
wych oraz siły roboczej miej­
scowej ludności. W sumie mo­
żemy powiedzieć, że mimo pio­
nierskiej pracy organizatorów
nielicznych kolonii dla dzieci

Zawoja leży odłogiem, a ludzie

którzy w niej żyją odcięci są
od świata pozbawieni kultural­
nych rozrywek, osamotnieni i

zapomniani. . ■

Bogaty folklor tej ziemi prze­
wijający się w melodiach

i opowiadaniach starego du­
dziarza, którego z takim prze­
jęciem słuchają dzieci z kolo­
nii, osobliwości przyrody Ba­
biogórskiego Parku Narodo­
wego, wreszcie cenne ekspona­
ty miejscowego muzeum, które
ocalały tylko dzięki prywat­
nym zbiorom miłośników sztu­
ki ludowej — to wszystko o-

gląda się tylko w Zawoi jako
regionalną ciekawostkę. Nikt
bowiem do tej pory nie dał,
tym ludziom możliwości twór­
czej praćy jkontynuoWainia

zwierzchnich" .1 na polecenie
dyrektora naczelnego Centr
Żarz. Bud. Wodńo-Ińżyńietyj-
nego Kurchanowlcza wpro­
wadzony został do dwu no­
wych pokoi z kuchnią w blo­
ku, który jeszcze nawet nie
był ukończony,

Wystarczyło również pisem­
ko podpisane przez dyr- Kur-
chanowicza, by Stanisław
Hawryłkiewicz został przenie­
siony z Goczałkowic do dwu-

pokojowego mieszkania w
KrakoWie.

Tak więc wbrew postano­
wieniom komisji, a przez ku­
moterstwo otrzymali mieszka­
nia ludzie, którzy mieli gdzie
mieszkać, a skrzywdzono tych,
którym mieszkanie koniecznie
jest potrzebne, (zw)

Pocztówka ze stolicy Tatr
ZAKOPANE 1956

T ytuł może nasuwać przypu-
ś szczenię, że w Zakopanem
nastąpiły rewelacyjne zmiany.
Byłoby to niezupełnie zgodne
z prawdą. Wprawdzie wszyscy
wiążą wielkie nadzieje z za­
powiedziami powszechnie zna­
nej uchwały Prezydium Rządu
o rozbudowie Zakopanego, ale
na razie niewiele się robi w

tej dziedzinie. Właściwie w sa­
mym mieście nic się nie robi.
Nawet budowa domu turysty
utknęła na martwym pu-nkcie.
Złośliwi twierdzą, że budow­
niczowie przerazili się włas­
nego dzieła. Chyba nie ma w

tym źdźbła prawdy. Nie ta­
kie szpetne budowle architek­
ci wznosili i spali spokojnie.

Nie ulega wątpliwości, że
przyjdzie czas na inwestycje z

prawdziwego zdarzenia roz-

tradycji ludowego rzemiosła)
nikt nie zatroszczył się o losy
młodych talentów, o warunki
materialne nielicznej, grupy,
która walczy z biurokracją,
obojętnością władz wojewódz­
kich i powiatowych nie do­
strzegających perspektyw roz­
kwitu tej miejscowości.

Za siedmioma górami; za

siedmioma rzekami od Kra­
kowa leży Zawoja malownicza
miejscowość ukryta między le­
sistymi stekami gór. Nie do­
strzegają jej zza swoich bili-

,rek gospodarze tego terenu i
dlatego ten piękny krajobraz
zą horyzontem jak niewielu
może jeszcze urzekać.

adam Sarnowski

Dziwne igraszki

Zblazowani Yankesl przeby­
wający w Atenach postanowili
się zabawić urządzając wielki

I bal, ną którym obowązującym
I strojem wieczorowym byłą ko-

7'“ szula łiocna...

50 m wysokości ma wybudowat| .u,

dawno w Chinach | widoczna ta «Ha.

chi wieża spadochronowa z ;alajL
betomi, z której moź, równoczesna

korzystać kilku . stoczków. Speeja.ał
wyciąg wewnątrz wieży umożiiwla za­
wodnikom szybki wyjazd do góry, (db)

budowę domów wczasowych
szlaków i urządzeń turystyk
cznych. Dużo może W tej dzie­
dzinie zrobić samo Prez. MRN
to Zakopanem przy pomocy
Prez. PRN w Nowym Targu.
Mimo Wielokrotnych zapowie­
dzi zmiany paradiokśalnej sy­
tuacji kilkudzlesięciotyslęczne
Zakopane ze swoimi trzystu
tysiącami turystów rocznie
podlega terytorialnie kllkuna-

stotysięcżńemu miasteczku —

Nowy Targ. Ojcowie miasta

starająsię ułatwić dojazd go­
spodarzom powiatu, ale nie
załatwi tego tabliczka ni
dworcu autobusowym, że de­
legowani z Nowego Targu pro*
ćownłcy mają pierwszeństwo
w nabyciu biletów. Najwyższy
czas, żeby wyodrębnić z Pod­
hala na wzór słowackiego po­
wiatu Wysokie Tatry,-Zas­
pane i jego okolice. •

Bez przesady można powle-
deieć, że Zakopane przeżywi
formalny najazd*, zagranicz­
nych turystów — Czechów i
Niemców. Na każdym kroku

słysży się rozmowy w obcym
języku, przed hotelem „Orbis"
stale stoją — „Wartburgi" l

,,Skody".Na tym tle niknie
światek nieśmiertelnych tęfr
rów, przewijających się przez
Zakopane. Wyczuleni na ko­
niunkturę miejscowi doroż­
karze wożą żądnych sensacji
ceprów na Małe Zywczańskle
i Krupówki. Mówią przy tym:
„Tu w pensjonacie „Nelli"
krywał się Mazurkiewicz, a tu

W kawiarni go przyłapali •

Ten nadają Zakopanemu
dnak rodacy udający się nu

Słowację lub Czesi, zwiedzają*
cy polskie Tatry. Miasto sw’

ślę ruchliwym punktem, f-tzt*
lotowym dla setek wycieczko­
wiczów. W komandzie Milwn

Obywatelskiej zawsze sb«r®

się tłumek turystów, u Pi­
skiego fotografa ną Krupów*
kach, robiącego do zaświadcz
nia tożsamości dwa uaMew-
la minutę za 15 złotych “•

ka kolejka klientów\
tylko, że władze we kwestio­
nują wierności końterfew
oryginałem.

Polacy udającywację są na ogół zadowoleni
Czesi przyjeżdżający d0 ,ie
trochę mniej. Trudno
dziwić. Podczas gdy ta>

poznają najpiękniejszą
Wysokich Tatr, nasi pobra^
cy — muszą się oado^c

skromniejszą MfcW”
nowiącą dla nich
żadnej atrakcji. Toteż- dla £

wnoważenia trzeba uao>
im zwiedzanie Kra!cfliu>w'.lliaje
wej Huty i Wieliczki- . gd
nam się to nawet Piln jętego
rozszerzenia obszaru obj^
konwencją turystyczną -

Koszyce i Bratysławę.
A poza tym, m

czeka się na zimę. Sta
dowie,, tajni dor^irnóżna
twierdzą, że zima
i- bez śniegu- to m-

nieomylni. Jak Pin ’ri„goto-
dzimy pośpiesznie Pi.
wać deski, (wk) ..
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SIERPIEŃ
Czwartek

Róży, Feliksa

TEATRY
SŁOWACKlEKO, godz. 19 ..Ko:

dian”, mŁODEUu widza: godz
19.15 „Zakręt”.

<M imo woli przychodzi na

Ł'L myśl to przysłowie, gdy
przechodzi się

’ '

HUK mtiMi *

„<Sxewc bex bułów

chodzi"'

koło podstacji
Krakowskiej E-
lektrowni przy
pl. Biskupim.
Ciemności tam

panujące ogar­
niają przechod­
nia i trudno
zrozumieć dla­
czego Elektro­
wnia żałuje

kilkadziesiąt metrów przewo­
du i nie zainstaluje chociaż
jednej lampy w środku placu?

Widocznie przysłowia spraw­
dzają się. (ol)

Gierptenia w kinie

(poranki filmowe w kinach
cieszą się zrozumiałym po­

wodzeniem. Łatwiej na nie do­
stać bilety, a

i wyświetlane
filmy często­
kroć są bar­
dziej atrakcyj­
ne niż te, któ­
re wyświetla
się na seansach

popołudnio­
wych. Nie wiadomo tylko
dlaczego kierownicy Mn chcą

jeszcze bardziej „uatrakcyj­
nić'1 owe poranki przez Wpu­
szczanie na salę nieletnich ki­
nomanów.

Wynik: dorośli amatorzy X

Muzy Wychodzą z kina zde­
nerwowani. Taśma dźwiękowa
jest całkowicie Zagłuszana
przez entuzjastyczne ryki mło­
docianych, a zachowanie dzie­
ciarni pozostawia wiele do ży­
czenia. (bk) ....■/

Brygada ModryRa
przoduje
w ZBM Nowa Huta
W

Klubie Młodzieżowym Zjednocze­
nia Budownictwa Miejskiego

Nowa Huta odbył się XII Zlot Młodzie­
żowych Brygad Produkcyjnych. Ogłoszo­
no na nim wyniki współzawodnictwa

prtcy.za III kwartał br.

Proporzec przechodni zdobyła po raz

drugi brygada stolarzy Stanisława Mu-

Gryka z Biura Produkcji Pomocniczej
ZBM NH.

Skałce słyszeliśmy wiele, m. in.

że na podwórzu kościoła

o
także to,

znajduje «ię sadzawka, do której, gdy
się wrzuci grosik, spełnią się naj­
skrytsze marzenia. Można spróbować

Fet. J, LEWICKI

IOby i po konkursie

bufety KZG
były „napoziomie41<
Konkurs zakończył się. (Trwał

cały miesiąc do 20 sierpnia
i nie tylko wydobył z pracow­
ników Zakładów Gastronomi­
cznych wiele inicjatywy i po­
mysłowości, ale udowodnił, że
nasze restauracje, bary, jadło­
dajnie stać nawet na dłuższą
metę na znacznie wyższy po­
ziom pracy, niż to zazwyczaj
obserwują konsumenci.

Starając się uzyskać miano

najlepszego bufetu KŻG Za­
chód, — liczne restauracje, mi­
mo nie sprzyjających warun­
ków (lato, wysoka stosunkowo

temperatura) znacznie posze­
rzyły asortyment i podniosły
jakość Wyrobów garmażeryj­
nych. Konkurs w sposób wy­
raźnie korzystny wpłynął na

polepszenie stanu higieny bu­
fetów...

Wiele zakładów w czasie
konkursu wprowadziło nowe

pomysły dekoracyjne. Współ­
zawodniczące lokale podźieió--
no na trzy grupy, w zależności
od zaplecza i możliwości pro­
dukcyjnych.

W pierwszej grupie palmę
pierwszeństwa zdobyły restau­
racje „Lajkonik” j „Central­
na”, uzyskując jednakową
ilość punktów. W grupie dru­
giej — jadłodajnia „Uniwer­
sytecka”, ą w trzeciej — bar
„Przystań**,

Pracownikom wyróżniają­
cych się bufetów dyrekcja
KZG Zachód i Rada Zakłado­
wa przyznały dyplomy, a tak­
że nagrody pieniężne i książ­
kowe. (j)

TZie siejąc-zfoetają...
U ziimnie, bardzo szumnie

Huta im. Lenina obejmowała
trzy lata temu szefostwo nad
krakowskim Aeroklubem —

LPż. Odbyło się nawet — z ra­
cji szefostwa -— specjalne ze­
branie na którym podjęto zo­
bowiązanie i uchwalono rezo­
lucję. Wszyscy kipieli entu­
zjazmem, chęcią pomocy i pra­
cy...

Zgubne skutki nadmiernych
Wzruszeń! Wyczerpały, one do
tego stopnia podejmujących
zobowiązania, że na ich reali­
zację nie starczyło już sil. Mia­
ła Huta im. Lenina kierować
młodzież na szkolenie lotnicze?
Miała, ale nie kieruje... Mia­
ła pomóc Aeroklubowi w

kłopotach finansowych i

teriałowych? Miała, ale
pomaga...

Aeroklub walczy więc

jego
ma­
nie

Aeroklub walczy więc sam

z różnego rodzaju trudnościa­
mi np. że skoszarowaniem u-

czestników kursów lotniczych,
z wykończeniem pewnych o-

biektów na lotnisku (i.... bra-
koróbstwem tych, którym pe­
wne prace zlecono. Tak na

marginesie: ZIS wybudował 4-
tonową cysternę na benzynę.
Skoro napełniono cysternę o-

kazało się, że jeden z zawor-
ków nie działa. Benzynę trze­
ba więc wydobywać górą co

znakomicie wpływa ,na uspra­
wnienie pracy i... kondycję u-

ŻpifiUtCńlKdtfcjy ■■■"?•W'-';’-->

Wracając do rzeczy... Czy są­
dzicie, że Huta'żawsze zapomi­
na o swoim szefostwie? Nic
podobnego! Na przykład: Ae­
roklub kieruje zdolnego ucze­
stnika kursu lotniczego do O-
ficerśkiej Szkoły Lotniczej.,
Chłopiec jest pracownikiem
Nowej Huty. Jakąś drogą wia­
domość o skierowaniu dociera
do miejscowego koła ZMP. I
oto chłopca wzywają, wręcza­
jąc mu z błogosławieństwem
kartę na której „stoi", że ko­
ło ZMP przy takim a takim
zakładzie pracy, kieruje go —

ze względu na wyjątkowe u-

zdolnienia — do Oficerskiej

Sprzedał

;SINGERA“, czółenkową,
nowoczesną maszynę kra­
wiecką, tanio sprzedam. —

Kraków, Krowoderska 52
11238-g

Zguby

SYCH Stanisław, •— zgubił
przepustkę tymczasową, —

wydaną przez Hutę im. Le­
nina.

CZERWIK Józef, zam. Ja.
wlszowice, — zgubił prze­
pustkę stałą nr 7029 wy­
daną przez — Kopalnię
„Brzeszcze”.

NAPORA Wacław, zam. w

Jeleniu, Wyzwolenia ,19, —

zgubił przepustkę stałą —

nr 1937, wydaną- przez Kó.
palnlę szyb „Sobieski**,

KOSMYRA Józef, zgubił
przepustkę stałą, wydaną
przez Kopalnię „Kośćtusz­
ko-Nowa*

CHRUŚCIEL Antoni, Zgu­
bił przepustkę stałą, wy­
daną przez Hutę im. Łeni-

T
UNIEWAŻNIENIE
PIECZĘCI.

Miejskie
Przedsiębiorstwo

Remontowo.
Budowlane

W Wodzisławiu
śląskim

UNIEWAŻNIA
skradzioną

PIECZĄTKĘ o treści:

Miejskie
Przedsiębiorstwo

Remontowo-
Budowlane

Wodzisławiu śl.

Przychodnia rejonowa
powstanie na Azorach

P^s‘a-tworzenie, przychodni rejon©-J wowych i palących proble­
mów w br. w dzielnicy Kle-

parz jest uruchomienie przy­
chodni rejonowej na osiedlu
Azory. Oddział Zdrowia Pre­
zydium DRN poczynił w tym
kierunku wiele starań, a Pre­
zydium MRN przyznało na ten
cel budynek starej szkoły.

Remont tej przychodni prze­
prowadzony zostanie syste­
mem gospodarczym i wyniesie
Około 50 tys. zł. Pieniądze na

remont „znajdą się“, gdyż u-

Szkoły Lotniczej...
Dobre, co? Nie siejąc, —

zbierają...
I to jest szefostwo? Raczej

— kpiny...

(mar)
iannekuutn««e*B*Bea*Biiiun»«

Który z nich

najlepiej
uczesze

?

„mistrzowie
zyskali u-

w Czechosłowacji.

V rakowscy
grzebienia”

■znanie
Zostali oni bowiem zapro­
szeni na konkurs fryzjerski
do Żyliny, który zorgani­
zowano w Czechosłowacji
w związku z „Dniem No­
wej Techniki", w dniach od
23 bm do 9 września.

Tak. więc z rzemieślniczej
Spółdzielni Pracy Fryzje­
rów „Fala" wyjedzie 5 fry­
zjerów damskich: Maria
Tomaszkiewicz, Józef Mać­
kowski, Zygmunt Kociołek,
Bogumił Albinowski i Jó­
zef Zięcik. Konkurs odbę­
dzie się 2 września br.

Czy zaprószeni na kon­
kurs, fryzjerzy zdobędą któ­
reś z pierwszych miejsc —

okaże się!

(mai.)
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ftfowe znaki

rejestracyjne
do samochodów
i motocykli
Zarządzeniem ministra trans­

portu drogowego M lotnicze­
go, które weszło w życie z

dn. 27 bm. wprowadzone zo­
stały nowe znaki rejestracyj­
ne dla samochodów i .moto­
cykli. Znak rejestracyjny skła­
da się. z dwóch dużych liter
i czterocyfrowej, liczby olejnej.
Znak próbny składa się z du­
żej litery, z trzycyfrowej licz­
by kolejnej i z grupy liter
„P. R.‘‘.

Zarządzenie ustala również

opłaty za komplety tablic re­
jestracyjnych oraz ich wymia­
ry i kolor. Ostateczny termin
wymiany tablic ustalono na

dzień 31 grudnia 1957 r. Zarzą­
dzenie nie dotyczy pojazdów
mechanicznych, zaopatrzonych
w* wojskowe tablice rejestra­
cyjne.
eo»»o®aa®®o®®®a»©»oe
Nowe sklepy
na Kleparzu
W dzielnicy. Klęparz otwarto

-w roku bieżącym 29 no­
wych sklepów różnych branż.
Na szczególną uwagę zasługu­
je otwarcie sklepu garmaże­
ryjnego, gospodarstwa domo­
wego, szczotkarsko-powroźni-
czego oraz z nasionami. Do
końca roku przewiduje się o-

twarcie w tej. dzielnicy dal­
szych dziesięciu sklepów.

Przewiduje się jeszcze m. in.
uruchomienie punktu usług
krawieckich w IV Domu Aka­
demickim oraz usług kapelusz-
niczych i czapkarakich przy
Rynku Kleparskitn. Nadto dy­
skutuje się nad otwarciem 2
pawilonów: w Prądniku Bia­
łym i Azorach w zakresie u-

sług kowalskich, ślusarskich,
stolarskich i szklarskich.

(mai--)

wej na Azorach jest przewi­
dziane w planie DRN.

W nowej przychodni będą
czynne ambulatoria: interni­
styczne, dentystyczne, gineko­
logiczne, pediatryczne, oraz

stacja zabiegowa.
Gorzej natomiast przedsta­

wią się sprawa przychodni re­
jonowej przy ul. Tetmajera
101 w tejże samej dzielnicy.
Budynek, w którym mieści się
przychodnia został poddany
kapitalnemu; remontowi. We­
dług wszelkich „znaków na

niebie i ziemi” i nie tylko zna­
ków. jeśli weźmiemy pod uwa­
gę przyrzeczenia Miejskiego
Przedsiębiorstwa Remontowo
Budowlanego Nr 2, miał być
ukończony w listopadzie br.
Natomiast w chwili obecnej
nie zanosi się, ażeby roboty
były ukończone w wyznaczo­
nym przez wspomniane przed­
siębiorstwo terminie. Bo wy­
obraźmy sobie:... MPRB nr 2
do tej pory, patrząc na tę
sprawę zupełnie trzeźwo i re­
alnie, nie wszczęło jeszcze na­
wet...wstępnych
tówych.

A oto fakty,
dyrekcja MPRB
desłała do Dzielnicowej Przy­
chodni Obwodowej kosztory­
suiwzwiązkuztymniemo­
żna się zorientować, czy zapla­
nowana na, remont suma 135
tys. zł będzie odpowiadała wy­
mogom. Nie nadesłano również
dotąd harmonogramu prac.

Jak tak dalej pójdzie to re­
mont budynku zakończy się na

...„świętego Nigdy”.

prac remon-

Do tej pory
nr2niena*

(mai.)

>T

sprowadzone
doczekały

z piątku
tygodnia przyszło

na sobotę

Kierownik ZOO
uctewgla

rąbka tajemnicy"
Jak już donosiliśmy krakow­

ski Ogród Zoologiczny wzbo­
gacił się w ciągu br. o kilka

nowych gatunków zwierząt. —-

Obecnie pragniemy zakomu­
nikować naszym Czytelnikom,
że

zwierzęta
chówku.

W nocy
ubiegłego
na świat maleństwo pekari, —

Pekari — to południowo-ame­
rykańska świnka . Również

przed kilkoma dniami „powi­
ła” maleństwo — lama. Nowo­
narodzone zwierzęta jak do

tej pory czują się dobrze.

Być może, że w najbliższej
przyszłości krakowskie Zoo o-

trzyma nowy transport zwie­
rząt. Kierownik Zoo uchyla
bowiem „rąbka tajemniły”
zwierzając. się, że zabiega m.

in. o panterę śnieżną, chowa­
jącą się doskonale w naszych
warunkach geograficznych
klimatycznych, (mai)

niedawno

się przy-

1

Współpraca dale

debro wyniki

Można śię o tym przekonać
na przykładzie Przedszko­

la Nr 95, gdzie komitet rodzi­
cielski współpracuje z kierow­
nictwem i opiekunem przed­
szkola, którym jest Krakow­
ski Zakład Odlewniczy,

Współpraca między tymi
trzema opiekunami wpływa
doskonale na stan i wygląd
przedszkola, a dzieci czują się
w nim doskonale.

Toteż rodzice uważają
przedszkole w Borku Fałęc-
kim za wzorowe. .

(PalJ

DZIŚ o godx. 1».1S

TEATR MŁODEGO WIDZA
■......... W KRAKOWIE, ul. KARMELICKA 4

PRAPREMIERA SZTUKI EWY SZUMAŃSKIEJ Pt.

A wtffeggąp Reżyseria Marii bilłizanki
H W Scenografia JERZEGO JELENSKIEGO

Sztuka ta z życia młodzieży, o tematyce sensacyjnej, zainteresuje
młodzież 1 dorosłych.

PRZEDSTAWIENIA grane będą codziennie z wyjątkiem WTORKÓW.
POCZĄTEK godzina 19.15.

MÓzie
Kie»a*

KINA
LETNIE: godz 19 45 „Szajka z

Lawendowego Wzgórza', APOLLO:

godz. 16, 18, 20 „Małe, jashę’.
UCIECHA: godz. 16, 18, 20 „Bel

Arai”, WANDA: godz. 16. 18, 20

„Salto mortale”. WARSZAWA: nie­
czynne, WOLNOŚĆ: godz. 16, 18,

2045 „Ucieczka do .Francji**,
SZTUKA: godz. 15 45, 18, 2045,

f „Cud zdarza się

GWARDIA godz.
19.30 „Dom na

STAL godz, 16, 18,
port”, ŚWIT gódz.

„Królowa balu”.

raz”, MŁODA

15 30, 17.301

przedmieściu”,
20 „Zamach na

16, 18, 2045

WYSTAWY
MUZEUM LENINA ul. Topolowi 5

od godz. 11—18. Dla wycieczek
wyświetlane są filmy.

MUZEUM ETNOGRAFICZNE Sztu­
ka w stroju ludowym.

DOM PLASTYKÓW, Łobzowska 3.

Wystawa totpgratikl Józefa Rosne­
ra godz. 10—18.

PAŁAC SZTUKI FL. SZCZEPAŃSKI
4 -- Wystawa zbiorowa obrazów,
rzeźby 1 rysunków Mariana Konar­
skiego godz. 10—18.

DOM MATEJKI, ul. Floriańska 41.

MUZEUM SZOŁAYSKICH, Piać

Szczepański „Sztuka cechowa”,
WYSTAWA PROJEKTÓW POMNIKA

WDZIĘCZNOŚCI DLA ARMII RA­
DZIECKIEJ w gmachu MRN Pl. Wio­
sny Ludów 3/4 Od 12—18.

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE M.

KRAKOWA- „Stare i nowe aa przed­
mieściach Krakowa”.

DZIELNICOWY DOM KULTURY

(Nowa Huta Osiedle A-l). Świat w

plakacie turystycznym.

DYŻURY
POGOTOWIE MILICYJNE tej.

333-33 .

STRAŻ POŻARNA teł. 0-8,
POGOTOWIE RATUNKOWE, Ul.

Siemiradzkiego 1. lei. 0-9 .

DYŻUR CHIRURGICZNY: 'I Klinika

Chirurgiczna AM ul. Kopernika -40-

DYŻUR POŁOŻNICZY: II Kliniką

POI. i Chor, Rob. ul. Prądnicka 37.

Apteki
Rakowicka

Matejki 2,
Krowoderska

Borek Fałęcki, Plac inwalidów

12, Grodzka 17. Plac

Boh. Stalingradu
74, Zwierzyniecka

7,
7,
7.

RADIO
Na czwartek 30 sierpnia

Godz. 1-6.00: Wiadomości. 16.05:

Muzyka. 16.30: And. dla dzieci.

16..50: „0 higienie na wesoło”

pog: 17.00: Dziennik. 17.15:

Skrzynka interwencji. 17.25: Słyn­
ni soliści. 17.40: Koncert życzeń-
18.05: Kobiecy magazyn. 18.25:

Melodia tygodnia. 18.30: Muzyka i

aktualności. 18.55: „ABC muzycz­
ne”. 19.25: Muzyka. 20.00: Dzien­
nik.

20.35:

nie z
22,30:

mości.

20.23: Kronika sportowa.
„Faust”. 22.00: Sprawozda*

procesu W. Mazurkiewicza.

D. c. opery. 24 .00: Wiado-

piątek SI sierpnia

melodie, 7,30:
7.36: Tańce

Walce Straussa.

Rusta. 8.30:

Wiado-

Iudowe.

8.15:

Wiadomości.

9.00: Aud.

Na

Godz. 5.04: Wiadomości. 5 .30:

Melodie rozrywkowe. 6.00: Dziennik.

6 10: Scherza 1 groteski. 8.30:

Wiadomości. 6.36: Muzyka, 6.51:

Gimnastyka. 7.00: Dziennik. 740:

Wesołe

mości.

8.06:

Utwory
8.36: Pieśni ludowe.

dla dzieci starszych. 9.30: Wiązan­
ka melodii. 9.40: Aud. dla przed­
szkoli i dziecińców wiejskich.
10.00: „Lato leśnych ludzi”. 11.00:

Mużykó. 12 .04: Wiadomości. 15.10:

Muzyka. 15.30: Aud. dla dzieci.

16.00: Wiadomości,

KEANOWSKA DRUKARNIA PRASOW*

KRAKÓW WIELOPOLE 1. Ml. 642-51

M—7—7965



Szosowy
mistrz świata

Ji

ćtfti łHÓio no piewsztftti planie

mecz toczy siq o wielką stawką
zwycięstwa gospodarzy, co jest bardzo

prawdopodobne zespól poznańsk. znaj*
d?i« się na ostatnim ..mieiscu w tabeli
W meczu Sparta Lubań — Stal Gdzńsk

w ększe szanse na zwycięstwo* dajemy
gcspodaczom, walczącym, o utrzymanie
S’ę w II lidze.

Tenisiści Dynamo Żylina
w Krakowie

Każdy| | |
W sobotę: Cracovia — Górnik Radlin
W niedzielę: Wisła-Garbarnia

> 7 nów po dwutygodniowej przerwie w rozgrywkach li­
gowych, w czasie której nasza piłkarska reprezentacja

rozegrała mecze z Bułgarią, przegrywając na obydwóch
frontach, powracamy do mistrzostw ligowych. Najbliższa
sobotami niedziela przyniesie pełną porcję rozgrywek I
i II ligi, W tym kilka spotkań mających duże znaczenie

.dla ukształtowania się czołówek tabeli i grup spadko-

.wych.':.

OSTATNIA SZANSA
', CRACOVII

;I7ó, 3 kolejnych porażkach,
J jakie w drugiej rundzie po­
nieśli piłkarze Cracoyii. aian-
es 'biało-czerwonych ria wej-
ście do I ligi stopniały niemal
całkowicie. Najgrdźhieisi ry­
wale Craę&yii ł— Szombierki,
‘AKS 4. Górnik Radlin w tym
bkreśie , żainkasowali po kilka
punktów i dość poważnie od-
eunęli się od drużyny krakbw’
■sklei zajmującej obecnie 5
miejsce. Teraz już tylko wy­
pranie wszystkich spotkań na

własnym boisku i przywiezie.
Wie 6 punktów z 4 spotkań wy-/
jazdowych, może dać w koń-

Boisko

Beskidu Andrychów
t^ecyzją komisji sporto-
? Y? wej sekcji- pitki nożnej
WKKF Kraków, boisko
Beskidu Andrychów zosta­
ło zamknięte do końca roz­
grywek, ligi wojewódzkiej.

Przyczyną zamknięcia
hoiską Beskidu było nie.
udzielenie należytej opieki
ze strony rady koła sędzie­
mu zawodów - Beskid—Unia
Oświęcim Szczepańskiemu,
który, przez kilka godzin
po zakończeniu zawodów
nie mógł> opuścić stadionu
obawiając się samosądu ze

strony - grupy andryehow-
skich' chuliganów; Odgraża,
li się oni sędziemu za przy­
znanie Unii Oświęcim kar­
nego, z którego padla zwy.
eięska bramka dla Unii.
(Mecz wygrała Unia 2:1).
Beskid rozegra mecze z Bu­
dowlanymi Nowa Hutą i
Bieżanowiąnką na boiskach
przeciwnika.

cowej . tabeli Cracoyii drugie
iniejsce. Zadanie to jest bar­
dzo trudne, tym bardziej, że

przed
'

Cracovią stoją jeszcze
mecze z najcięższymi przeciw­
nikami: CWKS Kraków, Gór­
nikiem Radlin czy Górnikiem
Pytom.
W sobotę Cracoyia gra z Gór­
nikiem Radlin. Przeciwnik jest
groźny, mający szanse na po­
prawienie srwej lokaty i będzie
chciał w Krakowie urwać

prz.yndjmniej ■jeden punkt.
Remis jednak nie daje nic
Cracoyii, którą chcąc nawią­
zać, kontakt z czołówką musi
ten mecz wygrać. Przy zwy­
cięstwie .różnicą dwóch bra­
mek. Cracoyia; wyprzedzi w

tabęli swego rywala i aajmie
4 miejsce.

CZY CWKS KRAKÓW
ZDĄŻY WRÓCIC Z ZSRR

W Kopenhadze rozgry­
wane są obecnie kolarskie
mistrzostwa świata. Wy­
ścig szosowy dla. kpiarzy,
amatorów wygrałHolen­
der Malin. Na: zdjęciu
szosowy . mistrz świata
F. Mahn z wieńcem ‘la­

urowym.
’

Przebywający w Związku Radzieckim
krakowski CWKS musi się bardzo

spieszyć z powrotem, by zdążyć na

mecz z Polonią Bytom na jej boisku.

Długa podróż może ujemnie odbić się
na wojskowych i... niepokonany do­
tychczas CWKS właśnie w .Bytomiu mo­
że stracić 2 punkty. N.e wpłynęłoby to

wprawdzie na utratę pierwszego miej­
sca przez wojskowych, ale ułatwiłoby
poważnie pościg Szombierkom*, które w

tej chwili i mają różnicę 3 pkt. od

leadera. Szombierki również nie mają
łatwego meczu grając w Bydgoszczy z

CWKS, jednym x. groźniejszych zes­
połów II ligowych. Na ich ewentualnej;
porażce zyskałby najwięcej*AKS, który
gra u siebie z Górnikiem Wałbrzych i

powinien zarobić dwa punkty.

Po zajściach w Lipinach na meczu

Ndprzód — Sparta Lubań sekcja pn.
GKKF postanowiła przenieść jeden mecz

Naprzodu na teren neutralny i dlatego
niedzielny mecz drużyny llpióskej ze

Stalą Mielec odbędzie się w Tarnowie.

Stadowi to duży ,,handicap” dla kibi­
ców Śtąli, którzy przyjadą w pokaźnej
ilości z M:elca, by dopingować $wój-ze~
śęół ratujący się przed spadkiem W
Warszawie walczą dwaj kandydaci do

spadku: Mnrymont I Warta. W raz e

„DERBY“ KRAKOWA

niedzielę . wsżyscy l
kowscy kibice zjawią się

n.a bóisku Wisły, gdzie nasi

hięrwspligowcy Garbarnia i
Wisła walczyć będą o punkty
mistrzowskie. W drugiej run­
dzie Garbarnia wygrała 3 me­
cze, a Wisła .w 3 spotkaniach
straciła 6 punktów i pokaźną
ilość bramek (15). Dalsza PP-
rażka ,.wiślaków‘‘ otworzyłaby
dla nich bardzo nieprzyjemną
sytuację, w postaci nawiąza­
nia' kco taktu z grupą spadko-
wiczów. Dlatego wierzymy, że

Wisłą wreszcie pokażę swym
zwolennikom, że umie wygry­
wać. tym bardziej że ma do
odzyskania oprócz straconych
punktów i bramek, również
zaufanie u swych kibiców,
mocno nadszarpnięte dwucy­
frową porażką z CWKS W-wa.

■/Garbarnia tediiak nie myśli'
wraęać dó wiosennych . wyni­
ków, które zepchnęły ją. pa
przedostatnie miejsce w tabe­
li i również będzie chciała

wyjść z tego meczu ze zdetoy- |
czą punktową. A więc stawka
jest bardzo d-uża dla obu dru-

’

żyn i - trudno, naprawdę tru­
dno stawiać w stu procentach
na. którąkolwiek . z krakow^
skich rywalek.

Mecz o podobnym znaczeniu ■toczyć
ęię będzie w Poznaniu gdzie Kolejhn
grę z Gwardią Bydgoszcz. Obydwom
drużynom bardzo potrzebne są punkty
dla wydostania się ze strefy spadkowej.’
Kolejarz mimo wianego boiska wcale
hie.

gdy?
swój
nięż

jest stuprocentowym, faworytem,
.gwardziści bydgoscy . walcząc o

byt w ekstraklasie potrafią rów;
wygrywać i na. obcych boiskach

Jeszcze jeden „spadkowicz” —

Gwardia W-wą gra ważny dla siebie
meci. Przeciwnikiem drużyny stołecz­
ne! jest Ruch, kandydat, do pierwszego
miejsca. Forma jaką Ślązacy wyka­
zują w ostatnich meczach mimo od­
noszonych zwycięstw nie jest aż tak’
dobra by można było stawiać ha ich

zwycięstwo w spotkaniu z ratującymi
. się przed degradacją gwardzistami
warszawskimi. F -

Ciężki mecz czeka również przodow­
nika tabeli CWKS W-wa który jodzie
do Budowlanych Opole. Nie zdziwilibyś­
my się, gdyby Budowlani dokazali tej
samej sztuki, jaką przed dwoma ty­
godniami zaprodukówali górnicy . z

Zabrza, wygrywając z. wojskowymi.
Górnik Zabrze gra w niedzielę z ŁKS

a Lechia Gdańsk ze Stalą Sosnowiec.

Słuchowiska. Zaplanowany był odczyt. Oficer,
który przyszedł .wraz z kierowni^iein naszej grupy tłu­
maczył nam, źe on n’c p żadnej audycji nie słyszał,

on jest odpowiedzialny ■za propagandę i wpu-
ócjił pas tutaj, gdyż; sądził, źe ,Wygłosimy odczyt Takie

otrzymał instrukcje z D.O .K, Odc-źyt: wiięc może być, ale

»iućhow:sk’o nie. Nie wolno lek ważyć rozkazów.

Sąlę przygotowano ?na .odęzyt. Jest tablica i kreda.
Zróbcie odczyt, panowie.

Kierownik tłumaczył,, mp, że do tego nie jesteśmy przy-

gotowacii £ że sala nadaJe gię doskonale naaudyćjęre-
cy. ąeyjną,, Nifcypotrzeba wynosić nawet tąbliey^
- Porucznik pokręcił, głową. Najwyraźniej bał się wziąć
to na .swoją odpowiedzialność. Poszliśmy z nim do puł­
kownika.

ę&elęali^rny chwilę w korytarzu przed drzwiami do-

tyó^dey piliku. W kancelarii nie było nikogo. \ Zeszliśmy
piętro niżej do majora. Niestety byj bardz-o zajęty i nie

miał cziasu zajmować się 'pfóbłemami .-rozrywkowymi. Po-

rp(&n;ik;xb.yt nieco speszony f chctał nam pomóc.
Kolega z ezwar ego roku mrugał d»o n.aś u&pokajająeo.

ż4' w&żystko będz.ie<z W porządku. Widać było jednak, że

d^p&rwu.ie si< tą zwłoką.
Wsadziłem książkę do kieszeni. Byłem przekonany, że

słuchowisko spaliło na ,panewce. W głębi cieszyłem się
z i takiego obrotu sprawy. Wszystko przebiegało tak jak
przewidywałem. ;Władze wojskowe dobrze wiedzą czego

potjfzeba żołnierzom. Oczywiście; że więcej wart dobry
odczyt np. o roli Polski w historii Europy aniżelL...ja­
kieś iHefl^y'ki,..i' ^bwGjpy.

''

.. .'

Na korytarzu ruch. Żolniene patrzyli 'na nas cywilów
z dużym zainteresowańiem.. *

— Panowie do, wojskia 1 — spytał któryś.
Spuściłem głowę ze wstydu., Nie, ja my nie odpowiem.

Jakże będzie si-ę czul żołnierz, gdy ,dęwie »ię, źe przy-

węUśmy. ieh zabawiać. Po prostu weźmie nas za obijaczy,
zą tych, co ełicą się wykręcić siąnćm przfed awyfft wiel-"
kim obowiązkiem patriotycznym.

Tak, jak przypuszczałem, słuchowisko odwołano. Wraca-

Lekkoatleci polscy
wyjechali
na Zawody Przyjaźni
do Pragi

a Zawody Przyjaźni organizowane
t

’ i okazjj. JV Kongresu Studentów
w Pradze wyjechała w środę 29 bm

ekipa lekkoatletów polskich. Zespół
akademików polskich liczy. 14, osób.

A oto skład drużyny polskiej i k°n~

kurencje w jakich wystąpią nasi za­
wodnicy na praskiej bieżni w dniach
1—2 września:

Kobisty — L«rciGkńwn» (ICO, 200 m).
FSgwerńwna — (oszczep, kuli), Clastow.

ska — (w dal, 80 ppl).

Mężczyźni — Ważny (tyczka), Pa­
procki — (oszczep), Matyjek — (400,
800 4X400 m), KlM« — (400, 4X400,
ew.^200 m),_ Gr»l»wi*i “

(1590,
4X400),Glowlóskl — (800, 1500 m).
Szyszka — (chód), Betek — (tyczka),
iltlskl — (100, 200 m), ilnwieki —

(400, 4X400 m).

Oprócz zawodów lekkoatletycz­
nych rozegrany będz:e również turnie i

kcszykówki (9 września),m który,w
najbliższych dniach wyjadg koszykarze

Aż wstyd napisać, że przez 7»l
lattj. od r. 1948 do 1955 nie

było w Krakowie żadnych
międzynarodowych . zawodów
tenisowych. W międzyczasie,
tylko zawodnicy radzieccy ro­
zegrali w r. 1950 kilka pokazó­
wek- i „Start-, -wit Nadwiśląn''
zdobył się wreszcie na „ryzy
ko*‘; [ zaprosił na ręwapż dru­
żynę KS
która w

bywa na

Należy
wyjątkiem:
kobiet, w której doskonała
Anczincowa przewyższa klasą
wszystkie .krakowianki pozo­
stałe spotkania będą bardzo
zacięte i/ interesujące. Pierw­
szą rakietą męską Dynama
jest Pochaba, ,-y-uczestnik
mistrzostw narodowych . Cze­
chosłowacji, grający b. ’ szyb­
ko, a niewiele ustępuje
młody Kopecky,

Zawódv odbędą się na

tąch W,isły w sobotę od
15 i w niedzielę . od
9 30, a sympatycy sportu
sowego będą mieli , rTT,,
sposobność zobaczyć całkiem

nieznanych sobie zawodników
*’

'p ucąlej .tenisowy Cracoyii doszefll
■ jui tfo półmetku Wyetim nowano

grupę słabszych zawodników, którzy ro­
tęjtbjg dodatkowy tnrnej ce’em usta­
lenia dalszej kolejności Orupę czołową
stanow ą: Wawrow.kl, ZdwMiki, Hl>-
szói Skopskt, Herbst, ńe]ewikl.
Schram, Kozłowski, Do grupy tej doj-’
da zwycięzcy w tum.eta pocieszeń a.

w któiym startuje 16 jen-sistów. jak-
Hirszęi M, Jurkowski;' Makarewicz'. Ml

chalskl, Baliński, Grabowski.

ki, | inni. .

' i■■
Wśród kobiet do póifnatu

kowaly się już Potuczkdwa

złówska. Juniorzy /zaś, kończą 'równ ej:
swe rózgryWki, a. - zwycięzcą/’ turnieju
w tej konkurencji rozegra spotkanie o

pierwsze miejsce na liście z najlep­
szym juniorem Hirsziem M. Dalszy
rozgrywek codziennie na kortach

coyii od godę; 16, Wstęp wolny.
*

Przejawiająca wielką aktywność
sektja tenisowa Wlókn rarza Cheł­

mek po wygraniu spotkania ze Stalą
Chrzanów i^tąrłlltlkowala slą Ostatnls

tło klasy ..A" województwa krakow­
skiego Najlepszy tawodn.k Wlókn.a

r?a Niedzielski zdobył na kortach Unii

Oświęcim, puchar Ziemi Oświęcimskiej,
r /zwyciężając w finale. Mitusia (Ośw ę

cinij 6:4, 4:6, 7:5. Puchar ten prze-

Dynamo z Żyliny,
tym tygodniu przy-

wielopunktowy mecz

przypuszczać, że z

gry pojedyncze:
której

mu

kor-
godz
godzi
leni-,

wreszcie

Teieśhic

szedł na własność Niedzielskiego, któcj
wygrał po raz . trzeci ^powyższe za­
wody.

Wrókn ar z Chełmek rózeg* a w dniach

1 — 2 i wtześnia pierwszy mecz o mistta.

kl. A z Tacnówią .

f) lerwsży mecz ligi woientodzfcief i
l . .tenisie pom ędzy Kolejarzem-Ol­
sza a Garbarnią zakończył’ się 'spo­
dziewanym wysokim zwysc ęstwem Ob

szy 1.3:2, któtą w 'sobotę czeka ■
Zabrzu, o w;ele Jirudn etsze *spótkan;>
< tamtejszym 'Górnikiem w cyklu roz­
grywek o wejście do bgi państwowej.
Niespodzianką bowiem jest zwyc ęstwo
śląskiej drużyny ze Sparfą Warszawa

7.4, które świadczy ó b. dobrym 'ipo-
ziom.e juniorów Zabrza

żakwtlifi*.

•rai Ko-

ciąg
Cra-

• 9Walasiewiczówna
chce startować

w Melbourne
panna Stella Walasiewiczów-
• na, Znana takie 'jako Sfett®
Walsh wyszl.a pstplnio za.mąż,
aby móc startować w tegoro-
■znęj Olimpiadzie.w Melbóur.
ne.' Szczęśliwym rńalżc-ńkiem,
wciąż jeszcze doskomiej
sportsmenki, jest Amerykanin
pan O'son.

Cóż ma jednak małżeństwo
Wspó nego ze startem w Olim-
piadale?

Przepisy olimpijskie zakła­
dają, że uczestnik Olimpiady
może bron:ć barw tylko jed­
nego kraju. Tymczasem Watąć-
siewiczówna startowała już w

roku 1932 w Lcs Angeles (na
100 m rekord świata 11,9) oraz

w Berlin'-e w roku 1936 (na
1Ó0' rn dl mie.ścę i czas lid);
tym razem chce bro-n ć barw

swej nowej ojczyzny w Mel­
bourne 'jako pani Olson. Stel­
la Walsh-Olson nie reprezen­
tuje już dszisiaj (ego pogic-nitt’
sportowego Co przed laty, wy-
daj.e się jednak, że przy n.e‘r

nadzwyczajnym poziom ę a-

merykańskej lekkoatleii'ki

kobiecej, byłaby silnym punk..
tern W repreżentacjtC-'-1'^'^.

Tenisiści Włókhinrzd
yM Ihełmek, którzy dwan-

. sowali obecnie do ktisy
ą woj. krakowskiego.

Siatkarki grają ,

z Chinami, Austrią i W
siatkarze - z Kubą
<17 rozpoczynających • się dzisiaj w

’’

Paryżu mistrzostwach świata w

siatkówce, kobieca drużyna iPOlska wy-
losówala grupę fi, w' której walczę a-

próez Polski zespoły Chin,
‘ Austrii j

NRF, Polki'grają pierwszy mecz w

czwartek z NRF. Siatkarze grają tylkó
jeden mecz eliminacyjny z Kubą
piątek 31 bm.

Tadeusz Kwiatkowski (34)
11 '

.................... .. I

cfo u
liśmy nie odzywając się do Giebie, Ten z czwartego roku

oklapnął zupełnie. Zagryzał wargi. Wacek pocieszał go.

U wylotu: ulicy dogonił nas żołnierz. Porucznik prosił,
abyśmy-wrócili.," Posłusznie zawróciliśmy. W oczach star-

szego-kolegi błysnęły triumfalne ogniki. Szeregowiec
przekazał nas sierżantowi, ederżant oddał nas w ręce

porucżniika. Porucznik poprowadził nas ną piętro do kan­
celarii majora, gdzie Siedział za biurkiem kapitan; Tu

niusieiiśmy czekać. Kapitan połączył się telefonicznie z

wydziałem widowiskowym DiO.K; Wydział pozwolił, po­
lecił przece^zurować? utwory. Kierownik ,siadł przy bi-ur*'

ku i tłumaczył szczegółowo kapitanowi sens naszej au­
dycji. W końcu kapitan oświadczył, że zgadza się n-a

.taką imprezę.
— Za gódźiihę można zaczynać. Poczekamy aż przyjdą

nowe roczniki.

Wezwany; .siierżant wyjaśnił kapiita-nowi, źe nowe rócz-

wyjechały bezpośrednio na front. Są jednak stare’.

Sierżant na palcach wyliczył numery batalionów. 1

Kapitan skonfundował'kię. Ponownie połączył się z wy* ,

.działem. Otrzymał bowiem pozwolenie na audycję dla

nowyęh- ro.cznilków; Stare Widoczni^ ni&. poiirzebują słu-

chówiską. ■ :-

Naresżcie' wszys-tko w porządku. Okazało się, że ątare
roczniki ui^'są zńowii takie stare, mogą więc i one wy-
sluch^ac 'audycji.

‘
- /^■J*

W świetljićy siedziało \Już kilku szeregowych^ Z trza­
skiem weszła cala kompania. Rozprysnęli się po krze-

\Gzy diecie, źe.^Ą

ijp kipa polskich tenisistów po

d fortunnym starcie w Budapeszcie
fwyjechała do Bukaresztu na międzyna’

redowy turniej tenisowy, który fó?"
rpocznie się 30 bm. ,i będz e . tcwąl *'

fdci. W turmęju tym, poza gospodarzą.’
/mi, wezmą udział czołowi temąiśct
/Węgier, CSR, Bułgarii/i Polski.
/ wany jest także przyjazd tenifiątów
/radzieckich. Z Polaków nie b^dz’ń itaf’

Podobało eię im, bpdobało. Zwłaszcza żwrot »,a wielki rtewała w Bukareszcie Ryczkówna. któ

jak król jaki". Brawa przerwały mi recytację. Ukłoniłem/ra powróciła już do kraju,
oię ni w pięć nf w ^dziewięć, choć, jeozeaie nie okończy-/
lem. Oklaski ezumiały mi w głowie.

N.kt z występujących nie zdobył takich oklasków

ja. Sam kapitan gratulował nam, r. — -

daniem ręki. Zapropońowa.n<\oficjalnie powtórzenie
ćjL za kiilka dni, gdy. napłyną nowi; poborowi’.

W tiriamwaju wiozącym na« do mineta omawiał

ąże spotkanie z.żołnierzami. Z zażenowaniem przyjuiowa- \

łem pochwały, któryeh ni® estczędzili ini koledzy.Naj- \

goręcej entuzjazmowai aię moim &uk,ceeem Wacek. Oczy­
wiście, nie zrobił tego bez kozery. Po prostu pragnął abym \

pamiętał o nim przy sita-raniiu się o karty, powołania.
Schlebiając mi wierzył, że odwdzięczę oię mu w ten x

Sposób. . ,x ■- (
Gdybym powiedział.- że obojętnie mi były te wszystkiej

zachwyty^ nad. moją recytacją — byłbym w pewnym r

etopniń nieśze^ry. Było mi przyjemnie, nie,przeczę. Alej
nade wszystko? cieszyłem się z tego, że mimo iż do ze-Jcyęh się ,w

społu dostałem się przypadkiem potrafiłem pokazać do’Jmistrzostw świata,
czego 'jestem zdolny. O. żyłka bohaterska i^wiąćą tak jto postanowienie
głęboko wę muip nie była jedyną moją możliwością ży­
ciową. Natura- 'obdarzyła mnie < wielomą, zdolnościami.

_

sygnowałem jednak z nich .świadomie, przekonany^
nie jus większego powołani* od służby dla ojczyzny.

slach. Za chwilę znowu z tupotem wtargnęła druga kom­
panią; Sala wypełniła się po brzegi.

S „Największy pan na ziemi

to jest nasz polski żołnierz.

Wężami srebrzystymi
przystroił sobie kołnierz.

Szmatami buty wiąże
a dumny jakby książę.,
Na portkach ma przetaki
a wielki jak król jaki“.

(Ciąj dalr«v na»l([p<)

Dwóch 19-letnich tenisistów

_____ __ ____ _

i Franks zyskało niespodziewanie
a mnie wyróżnił po- ^miejsca na liście 7 kandydatów do dru-

audy-fżyny USA na mecz o Puchar Davisa a.

fWłochami. Pozostalyiąi kandydatami H-

iliśmy na-Se*xa'8 Richa-rd.son, Flam, Glammira 1

?zyjmowa-▼ Machay. Mecz odbędzie się w dniacli
- j-#28—30 września w Nowym W**;.

-^Zwycięzcą tego spotkania gra w

Fczątkach grudnia w Australii, fiuał m <*

,a. /dzystrefowy z Indiami o prawo

anT obrońcą pucharu Australią w

grudnia w Adelalde, * /
*

P a kongresie UCI posUnowiono ą«.

zeuKłj. J dopuścić Argentyny do pdhywait'
iż do ze- Jcyęh się .w Kopenhadze kolarski

jkazać do’ r mistrzostw świata. Federacja powz-M
vlv ponieważ zwftzr

•t Jargentyński nie wypłacił „kieszonkowa/
i. Re-Jgo” europejskim uczestnikom yf

że ▼ gu dookoła Argentyny^ i • n.e >

nagród. Do mistrzostw' szosowych a® •

torów dopuszczono wyjątkowo 1

ra.


